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f I 
! Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest obo- I 
i z 
.• !'•, wiązany przestrzegać przepisów Konstytucji i ustaw oraz .ł 

socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady wsp6l-
l życia społecznego. wypełniać sumiennie obowiązki wobec I 
;;:
,1: państwa. . I (Art. 76 projektu KorutY,tucji 

Polskiej Rzec~ypospolitej Ludowej) 
I · I 
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1. KŁ POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA. (PAP.) Pre­

zydent RP. Bolesław Bierut, 
przewodniczący Komisji Kon­
&tytucyjnej otrzymuje setki 
depesz od społeczeństwa C'ile­
go kraju z wyrazami wdzięcz­
ności i uznania dla prac ko­
misji za dobitne i jasne sfor­
mułowanie wspaniałych osi:}­
gnięć i zdobyczy ludu polskie­
go w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitei Lu­
dowej. Społeczeństwo polr kie 
zapewnia jednocześnie Pre1y­
denta RP., że projekt Kon­
stytucji stanie się bodźcem t 
nakazem moralnym uwielo­
krotnieqia wysiłków w wake 
o budowę ustroju socjalistycz­
nego w naszym kraju. 
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8 Marca - dniem walki o utrwalenie pokoju 

Miliony · kobiet całego świata 
powiedzą wojnie zdecydowane ,,NIE'' 

W spół praca administracji_ 
i ruchu zawodowego 

zabezpieczy dalszy roŻ"'Ój 
współzawodnictwa pracy 

WARSZAWA (PAP). Dla dalszego rozwijania socjal!­
stycznego współzawodnictwa pracy - duże znaczenie 
bę~zie miała ostatnia uchwała Prezydium Rządu, po­
wzięta w porozumieniu z CRZZ w sprawie pogłębienia 
współpracy organów administracji gospodarczej ze 
związkami zawodowymi w tej dziedzinie. 

• 
Apel Swia!awej Demokratycznej Federacji Ka~iet 

BERLIN (PAP) . - W związku z przypadającym 
8 bm. Międzynarodowym Dniem Kobiet, Swiatowa 
Demokratyczna Federacja Kobiet wysto ała orędzie 

do kobie, całego świata. 

ki zdecydowanemu stanowisku 
narodów, stanowisku kobiet, 

świata i zmobilizuje Je do 
walki przeciwko planom wo­
jennym. 

Niechaj dzień 8 Marca sta­
nie się sygnałem dla -ruchu, 
który doprowadzi do III Swia­
towego Kongresu Kobiet, na 
którym kob1ety całego świata 
powiedzą wojnie zdecydowa­
nie - „nie!" 

Uchwala stwierdza, że dzię­
ki twórczej aktywności mas 
pracujących powstają i rozwi­
jają się nowe formy socjali -

dowymi w tym zakresie. 

Społeczeństwo powiatu oles­
kiego, zebrane na nad~wy­
czajnej sesji Powiatowej Ra­
dy Narodowej, w jednomyśl­
nie uchwalonej depeszy pisze 
m .. in.: „Wyrażamy wdzii;cz­
nosć twórcom tego donio~łego 
dzieła. -;--- projektu Konstytucji 
Polskie) Rzeczypospolitej Lu­
dowej, który jest wynikl"m 
długich bohaterskich w~lk 
klasy robotniczej i całegc, lu­
du polskiego o wolność I spra­
wiedliwość społeczną. Projekt 
Konstytucji będzie dla nas 
utandarem, który poprowndzi 
nas do dalszej wytężonej pra­
cy i walk.i". 

W imieniu 135 milionów ko-' 
biet z 62 krajów - czytamy 
m. in. w orędziu - kobiet 
pragnących szczęścia i pokoju, 
przesyłamy wam gorące po­
zdrowienia. 8 Marca 1952 ro­
ku obchodzony będzie w at­
mosferze ogromnego entuzjaz­
mu. Ja,k nigdy dotychczas żo­
ny i matki zdają sobie obec­
nie sprawę z koniecznośći 
wspólnego działania, albowiem 
życie ich najbliższych era z 
istnienie ich narodów znajdu­
ją się w n iebezpieczeństwie. 
Jest to rezultat goi:_ączl<::owych 
przygotowań wojennych. Jak 
nigdy dotychczas kobiety te 
zdają sobie spro:wę z ogrom­
nej odpowiedzialności wobec 
swych dzieci. 

udało się dotychczas zażegnać -------------­
stycznego współzawodnictwa 

pracy. W związku z tym ko­
nieczna jest systematyczna, 
planowa współpraca pomiędzy 
administracją gospodarc1ą I 
związkami zawodowymi w 
dziedzfilie rozwijania współza­
wodnictwa pracy, jak również 
konieczne jest wzmocnienie 
Odpowiedzialności organów ad­
ministracji gospodarczej za 
rozwój współzawodnictwa pra­
cy. 

Kierownicy uspołecznionych 
zakładów pracy oraz kierow­
nicy komórek organizacyjnych 
w tych zakładach obowiązani 
są w ścisłym współdziałaniu ze 
związkami zawodowymi - za­
poznawać pracowników z za­
daniami planowymi całego za­
kładu, wydziałów, brygad, sta­
nowisk roboczych. 

„W oparciu o Wielką Kartę 
praw i obowiązków obywatel­
skich - piszą radni PRN 
przedstawiciele powiatu Koź~ 
le - kroqyć będziemy śmiało 
i Ai~ur.~ęp!iwie naprzód na 
drodze ouc!ownictwa socjali­
stycznego w mieście i na wsi. 
l'.m.acni~ć będziemy I pogłę­
b1ac soiusz robotniczo - chtoo­
skl i przyjaźń z narodaml 
2'.SRR, wzmacniać będ7iemv 
uly naszej ludowej ojczyzny, 
by rosła w dobrobycie i kul­
turze, aby zapewniony miała 
pokój". 

Uroc'zyste odsłonięcie 
pomnika Gogola 

w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - W Mos­

kwie odbyło się uroczyste od­
-słonięcie pomnika wielkiego 
pisarza rosyjskiego - Miko­
łaja Gogola. W uroczystości 
wzięły udział wielotysięczne 
r1esze mieszkańców Moskwy 
oraz goście zagraniczni, któ­
rzy przybyli do ZSRR na ob­
chody setnej rocznicy zgonu 
Gogola, przypadającej 4 bm. 

Na uroczystości przemawiał 
przewodniczący wszechzwiąz­
kowego komitetu obchodu 100 
rocznicy zgonu Gogola, wy­
bitny poeta radziecki - Mi­
kołaj Tichonow. 

Kobiety mają do spełnienia 
zaszczytne zadanie, jakim jest 
zlikwidowanie raz na zawsze 
straszliwej groźby · użycia 
bomby atomowej. Kobiety 
winny położyć kres }ITOjnom, 
które powodują ogromne zn.i­
szczenia w Klorei, Vietnamie i 
na Malajach. Kobiety winny 
świadom ie i zdecydowanie 
walczyć przeciwko przygoto­
waniom wojennym oraz prze­
ciwko budżetom wojennym, 
1.worzonym kosztem ich dzie­
ci. Kobiety muszą pokrzyżo­
wać plany imperialistów ame­
rykańskich oraz ich zauszni­
ków - imperialistów angiel­
skich i francuskich, zbrodni­
cze plany, których reali~cja 
przyniosłaby narodom morze 
krwi i łez, zniszczyłaby ludz­
kość. 

Wypowiadamy się zdecydo­
wanie za ;:achowaniem praw 
matki, żądamy, ażeby nie ni­
szczono życia, które my daje­
my. 

Z nami jest wiele milionów 
ludzi. Z nami jest połowa 
ludzkości, wnosimy ogromny 
wkład do walki o pokój. Dz.ię-

straszfiwy przelew krwi. 800 
milionów kobiet i mężczyzn od 
Laby do Oceanu Spokojnego 
pracuje pod kierownictwem 
swych rządów dla pokoju. 
Mili.onowe rzesze mężczyzn i 
kobiet w Azji i Afryce po­
wstają dQ walki, ażeby prze­
pęd;>:ić obcych ciemiężców l 
uchrQn:ć swe dzieci od śmier­
ci głodowej i niewoli. Wielo­
milionowe rzesze mężczyzn i 
kobiet w Europie i Ameryce 
walczą przeciwko planom 
swych rządów, pragnących 
spowodować katastrofalne klę­
ski i wojnę. 

Żony! Matki! 

Pragniemy żyć w szczęsciu 
i pokoju. Milość do naszych 
dzieci łączy nas we wspólnej 
walce. Jak wielkie nie bylyby 
nasze ofiary w walce o utrzy­
manie pokoju są one znikome 
w porównaniu z tymi ofiara­
mi, które ocrekui ą nas, jeżeli 
dopuścimy do wojny. Jedynie 
niewielka grupka ludzi prag­
nie wojny. Nas zaś są niezli­
czone, rzesze. Jeżeli dzia lać bę­
dziemy zdecydowanie, jeżeli 
przyciągniemy do tej walki 
miiionowe rzesze kobiet - to 
wojny nie będzie. 

Pomnóżmy nasze wysilki w 
walce o pokój. Uczyt'lmy 
ws1.ystko, ażeby zapewn ić po­
wodzenie międzynarodowej 
konferencji w obronie dzieci, 
na której przyjęte zostaną 
uchwały wskazujące co należy 
uczynić, ttżeby · z~gwaranlowo ć 
każdemu dziecku prawo do 
życia, zdrowia i wychowania 
w warunkach pokoju na ca­
łym świecie. 

Niechaj d?.ień 8 Marca •sta­
n ie się sygnałem dla ruchu, 
który ogarnie kobiety całego 

Budżet nasze~o państwa 
W dniu 29 lutego br. rząd przedłożył Sej- oiymi, partyjnym! I zwl~:r:kowymi, poważne 

mowl projekt budżetu na rok 1952. zadania. 
Projekt ten jest wiernym odbiciem poi\- Wielka. bowiem, ms,adruCIZQ jest waga 

tyki na-sze.;o państwa. ludowego. Cyfry jego budżetu w naszym życiu. Jest on poważ-
wyrażnie i jasno określają podstawy i kle- nym ozynnikicm wykona.uta. wszystkich -
runkl rozwoju nas?.ej działalności gospo- jakie wys<>kich l wszechstronnych 7.adań 
darczej I społecznołkulturalnej, wymownie państwowych. Budżet stanowi wyraz osi•·· 
Ilustrują pokojowy, twórczy charakter na- „ szego budżetu. gnlęć polskiej klasy robotniczej, polskiego 

l'ozycja. doc·hodów w budżecie wzrosła w narodu i stwarza flnanso.wą bazę Ich 
po równn.nlu z ub rokiem o "1 5 proc i' za uwiellokkrotnlenia. On mówi każdemu kie-

. " • · • rown owi przedsiębiorstwa., urzędu czy in· 
myka się sumą 63 mlld, 787 milo. zł., po- stytucji, każdemu sekretarzowi t członkowi 
zycja zaś W"datlto' w, wz1·••tają.c o 19.7 proc., ' - organizacji partyjnej, a. także org&nizacji 
wynosi 62 mild. S76 miln. zł. Budżet jest zwlą:okowej: walcwle 0 to, by praca była 
zatem nie tylko w pełni zrównoważony, ale · 
daje nawet poważną nadwyżkę dochodów jak najsprawniejsza, jak najwydajniejsza.: 

Nowomianowany 
ambasador 

Republiki Bułgarskiej 
przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 1 b. m. przybył do W ar­
szawy nowomianowany amba· 
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Bułgarskiej Republiki 

.Ludowej, pan dr. Kirił Dra­
mallijew, witany na lotni<ku 
przez zastępcę dyrektora pro· 
tokółu dyplomatycznego Mini· 
•lerslwa Spraw Zagranicznych, 
H. Markusa. 

Uchwała nakłada na kie­
rowników jednostek gospodar­
ki uspołecznionej wszystkich 
szczebli organizacyjnych 
współodpowiedzialność za roz­
wój wsp!i,lzawodnictwa pracy 
oraz obowiązek ścisłego współ­
działania ze związkami zawo-

Porlpisanie umowy handlowej 
mittdzy PolHką i Czecho~łowarją 

W dniu 29 lutego 1952 roku zostala podpisana unrowa 
nandlowa pomiędzy Polską, i Czechosłowacją. 

Ze strony czechosłowackiej umowę podpisał wiceminis­
ter Handlu Zagranicznef/O, Rirhard Dvorak, ze strony 
polskiej wicemin. Handlu Zagranicznego Czesław 

Dajer. 
CAF - fot. zygm. Wdowlń•kl 

Precyzując, na czym polega 
współdziałanie kierowników 
zakładów, kierowników wy -
działów ruchu, majstrów 1 
brygadzistów z ogniwami 
związkowymi w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy, u­
chw~ła wymienia: zapewnle -
nie wspólzawodnlczącym nie­
zbędnej pomocy organizacyj­
llej i technicznej dla realiza­
cji podjętych zobowiązań; u­

. dział w przeprowadzanej przez 
organa związkowe kontroli nad 
wykonaniem zobowiązań; po­
pularyzację metod pracy i do· 
świadczeń przodujących pra­
cowników; ewidencjonowanie 
i stałą analizę rozwoju form 
współzawodnictwa i uzyska -
r:ych efektów gospodarczych. 

Wspólnie z właściwym za­
l'Z' ,dem głównym związku za­
wodowego, ki erownicy jedno­
stek gospod"łrki uspolecznio -
nej powinni ustalić wytyczne 
i kierunki rozwoju współza -
w nrh ictwa pracy, odpowi· d.i­
jące potrzebom i specyfice da­
nego działu gospoctarki naro­
dowej. 

Wytyczne te - podkreśla u­
chwala - nie mogą w żad-
1 m wypadku prowadzić do 
krępowania w czymkolwiek 
oddolnej inicjatywy w zakre­
sie rozwoju i upowszechnia­
nia współzawodnictwa pracy. 

Przepisy uchwały głoszą, że 
kierownicy jednostek gospo -
darki uspołecznionej obowią­
zani są nie rzadziei niż raz na 
kwartał przeprowadzać ocenę 
i ' podsumowanie wyników 
współzawodnictwa na wspól -
nych zebraniach z przedstawi­
cielami właściwych ogniw 
związkowych i z wybitniejszy­
mi nowatorami, inicjującymi 
nowe formy współza wodnic­
twa pracy. 
Uchwała przewiduje szerer 

Robotnice 
podejmują 

robotnicy 
cenne zobowiqzania 

cześć Dnia Kobiet 

• środków, zmierzających do 
pogłębienia współpracy orga­
nów związkowych i admini -
stracji gospodarćzej w zakre­
sie rozwijania współzawod­
nictwa pracy. 

na Uregulowana została rów­
nież w uch wale współpraca 
kierowników zakładu pracr, 
kierowników wydzialó .v ru­
chu, majstrów ,i. brygadzistów 
z radami zakładowymi . 

ZMP-owcy - traktorzyści 
województwa ·łódzkiego 

do Prezydenta RP 
Bo~esława Bieruta 

My, r.ebr.ar:ti na I wojew6dzkJiej nM"adz!e, Z:MIP-ow- · 
cy - traktorzyśel l brygadziści PaństwowYch Ośrodków 
Ma&z;y11owych województwa łódzkiego, przesyłamy Cl, 
Towarzyszu Prezydencie, wyrazy e<>rącej miłości i pney­
wią-zania. 

Dol>me rozumiemy jak w!elkJe i zanczytne zada­
nia s.poca;ywa,j ą na nas w walce o nową, socJalisotyaz::n11 
wieś. Projekt Koruitytucjil Polsk!iej Rz~YP<J'SPOlitej 
Ludowej, który gw:Bll'antuJ• nam możliwośOi pełnego, 
W1!1.Zechstronnego rozwoju, zobowiązuje nas jednOC2:eŚ· 
nie do je921CZe baJrdziej sumiennego wypelniiania n•- . 
szych obowiąrików wobec ludowego państwa. 

Postanawiamy 9kuteC2lnliej jeS'ZC!lle wyjaśnia~ pra­
cującym chi.opom korzyśoi, jakie przynosi g~arka 
zespołowa w rolnJc.twie i ma-szynowa uprawa roll. 
Usilniej jesz<:tZe · walczyć będziemy o dalsa:y l"Oł'.Wój 
spóld!Zlielczośc:i produkcyjnej, prowad2ącej do mieirie­
n.ia kułackiego wyzysku l do pełnego, gospodarczego 
1 kulturall')ego roq,woju ws.i w Polsce Ludowej. Wal­
et1:yć będrzdemy o pełne z.agos:podarowianie odłogów i jak 
na1jle,psze wykorrzystande &p!IV.ętu maszynowego przy 
obróbce ziem.i w &półdrllielnlach produkcyjnych I u In­
dywidualnie gosipodM'Ujących chłopów. JesTA:rLe aku­
teczniej iiwaJcmć będziemy propagandę szexizoną preez 
bogaozy wiej.sklch, demaskując ich jako wrogów na­
szego na.rodu. 

Zbliżająca się eJkcja wlo~nnyoh siewów ltaiwia 
przed nami dalsze odpowiedzialne mdainia. P06tana­
wiamy o 10 dni pnr:yspieszyć remont maszyn i do dnia 
5 marca br. pnzygotować w&ysbkie traktory naszych 
POM do wyrusrz.enia w pole. W ciągu całego roku zo­
bowiązujemy się z.aoStreZędzić 5 proc. paJiwa. Zadania 
tegorocznej kampanil siewnej postanawiamy wypełnić 
prcre<I terminem. 

J ednocześ.nie postanawiamy sumiena:l!iej jMT.CZ.e 
pMC-Ować nad pogłębieniem swej świadomości poli­
tycznej pnzez systematyczny ud'lJiał w !11Jkoleniu Ideo­
logicznym ZMP, tak aby ka.żdy ZMP-owi4!<: - tMkto­
rzysta mógl stać s ię krzewicielem socjaddstycrznycli idei 
na te.renie wsi. ' Przea: organizowanie pogadanek w ko­
łach wiejskich ZMP orari codzienną pracę agit.cyjm' 
pomagać będziemy w ulepsrien.iu działalności wiejskich 
organizacji Zwią©ku Młode;ieźy Polskiej. 

Kierując się w swej pracy wskazaniami Polskiej 
ZjednOC1L011ej PaTtii Robotniczej, której Ty Pru!WO­
dzis'l, zwycięiiko wypełniać będ2iemy zadania ttv.ecie­
go roku Planu 6-letn:iego. 

(Sprawozdanie z narady podajem11 na atron.ic 4). 

Wielkie zainteresowanie 
konferencją gospodarczq 

w Moskwie 
PARYŻ (PAP). Prasa 

francuska podaje, że 2~-oso­
bowa delegacja hinduska 
przygotowuje się do wyjazdu 
na Międzynarodową Konfe­
rencję Gospodarcz,ą w Mos­
kwie Członkami delegacji 
Jest 15 przemyslowców, 5 P.­

konomistów, 2 inźyrnerów, 2 
działaczy związkowych i 1 
przedstawicie! chłopstwa. 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS podaje, że dzlenn'k 
libański „As - Sarha" opubli­
kował obszerny artykuł wv­
bitnego ekonomi~ty libańskie­
go - Stau!ika Tabbara. 

Autor wskazuje, źe konfe­
rencja ta przynic,sie ogromne 
korzyści dla rolnictwa Li-

banu oraz dla e<ksportu arty­
kułów roliliczych. „Jesteśmy 
"dania - czytamy w artyku­
le - że nasz udział w · pra­
cach Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej w Mos­
kwie jest nie tylko pożądany 
leq również niezbędny dla 
tego, abyśmy mogli zamajo­
mić państwa zagraniczne i: 
możliwościami eksportowymi 
Libanu. 

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „Canadian Tribune" 
donosi o licznycJ glosach do­
magaJących slę zapewnienia 
pokoju i rozwinięciP. handlu 
między Wschodem a Zacho­
dem, 

w wysokości 911 miln. zł., co świadczy 0 walczcie o oszczędza.nie na każdym kroku I 
naszej stle ekonomicznej 1 gospodarności we wszystkkh dzied?.lna.ch; strzeżcie mie-
państwa. nia państwowe10 I zlotówki publiC'1.llej -

P d , jak oka w głowie. 
o s.awowym celem naszego budżetu jest 

Załoga FABRYKl PLUSZU 
I DYW ANóW IM. TADKA 
AJZENA podjęła cenne zobo­
wiązania na GZeść Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet. Wartość 
ogólna tych zoboffiązań wyno­
si 56.605 7.1. 

Pracownice ZPB IM. 100 PO­
LEGŁYCH W ZGIERZU rów­
nież czynem produkcyjnym uci­
czą $więto Kobiet. W przę · 
dzalni II 14 prządek przystąpi­
ło do współzawodnictwa o Ly­
tul „najlepszego I w zawodzie". 
Za ich przykładem poszło 14 
prządek oraz 12 motaczek z od· 
działu przygotowawcze~o. Na 
przędzalni I prządki: Francisz· 
ka Piotrowska, Józefa Micha. 
lak, Helena Wasiela, Leokadia 
żdzichowiak i Józefa Olczak 
przeszły na zwiększoną obsłu­
gę maszyn. 

pcdj~to szerel! wartościowych 
zobowiązań. 8 tkaczek z Nowej 
Tkalni postanowiło podnieść 
wykonanie planu produkcyjne­
go o 1 proc. Inicjatywę tę pod· 
chwyciły 84 inne tkaczki, kló· 
re zobowiązały się wyproduko­
wać dodatkowo tkanin na •u­
rnę 5.099 ,36 zł. Pracownice 
Tkalni Elektrycznej podj~ły 
zobowiązanie zwiększenia pro­
dukcji o 1 proc. Podobnie zało­
ga przędzalni odpadkowej zo· 
bowiązala się zwiększyć wy­
prza,d o l proc, w stosunku do 
poprzedniego miesiąca, Robot­
r,ice wykończalni do dnia 8 
marca wykończą 100 szt. tka· 
nin ponad plan. 

Przodujący zakład przemysłu włókienniczego 

· l 

finansowe zabe?.pieczenle wykonania wszyst- Na.ka.z taki wynika z cha.rakteru naszej 
kich zadań Narodowego Planu Gospodar- gospoda.rki. Z zadań, które ka.żą wykorzy· 
czego. Twórczy charakter budżetu ujawnia stać wszystkie rooerwy przedsię!Jiorstw, 
się jednak dopiero w całej pełni, gdy zwiększać stale produkcję, podnosić jej ja-
uprzytomnimy sobie, jaka jest jego we- kość, podnosić wyda..i9ość pracy, z zadań, 
wnętrzna struktura, na co poświęca on naj- które kaią osjągać jak najlepsze efekty 
więcej środków. Otóż przeszło Z/5 budżetu, produkcyjne - jak naJniższymi kosztami, 
tj. ZG mild. zł. przeznacza się na flnanso· każą zwalczać wszelkie przerosty 1 marno-
wanie dalszego rozwoju gospodarki narodo- trawstwo na ws-zystkich .odcinkach adml-
wcj I aż 1/4, tj. 16 mlld. zł. na rozwój na- nlstracjl oraz liudownictwa gos.podarezeg'o. 
ukl I oświaty oraz na wydatki związane z Trreba zatem rozwinąć walkę o obniie-
zaspokojenlem potrzeb socjalno-kultura.I- nie kosztów własnych produkcji, o oszczęd-
nych. ność z w:ztnożoną sUą, a zwłasz.caa walkę o 
Jakże Inaczej wYgląda to np. w kraju oswzędność surowców, materlalów - wal-

prowodyrów nowej wojny, w Stanach Zjed-· kę o OS?.czę1hanie pieniędzy państwowych . 
noczouych, gdzie każda cyfra budżetu jest Każda zlotówka, '1.llwarta w naszym pia· 
oskarżeniem ustroju i demaskuje antypo- wie 64-miltardowym budżeCJioe, musi znaleźć 

- kojowy i antyludowy tclla.ra.kter rządów. swoje wlaśc:iwe przezna.czc.n·ie. Zad.na nie 
Wystarczy przytoczyć tylko dwie, ale wiele może Iść w próżnię. KieT<Jwnicy urzędów i 
mówiące cyfry z projektu budżetu a.mery- przedsiębiorstw powinni ~ę poważnLe za-
kańsklego na r. 1952/53: ok. 80 proc. całego sta.nowJć, zanim podejmą decyzję wydatku. 
budżetu na zbrojenia i wydatki z tym zwją- 'l'ylko PTZY ta.klej stałej trosce o pjenlą-
r.a.ne i... 1,5 pr9C. na oświatę i budownictwo dze państwowe, ruoiemy uzyskać to, cireiro 
mieszkaniowe. wymagadą partia i r.ząd: racjonalne, dl:ono-
Charakterystyczną również cechą nasze!llO miczne, oszczędne gospodarowanie - a 

socjalistycznego budzetu są żródła, z któ- w;ęc: wzorowe realizowanie nas..ego bu-
rych czerpietny środki na pokrycie wydat- dżetu, 
ków związanych z nasZYm rozwojem. Ta- Upowszechnla.jąc I pogłębiając dotychcza• 
kim najważniejszym źródłem, które ma do- sowe met.odY walki o podwyższenie I po· 
starczyć at Z/3 wszystkich dochodów bud- tanienie produkcji, wyszukując coraz to 
żetowych jest uspołeczniona gospodarka.. ncwe I skuteczniejsze, będziemy mogll w 
Wpływy z podatku gruntowego, podatków oparciu o rozrachunek gospodarczy I cen· 
od nieuspołecząionego rzemiosła I drobnego ne dośwladcunia rad:riecli.i e, ·'wygosj,oda-
przemysłu, z podatku od uposażeń stanowić rowywać coraz to większe sumy na po-
będą tylko ok. lZ proc. ogólnych wpływów. kryci«:, ~trzeb kraju. ' 
Resztę stanowią wpłaty z tytulu ube-i.ole- Od niliogo innego tylko od nas samych 
czeń. dochody admlnistra.cyjne I Inne. Taki zależy pełna 1 zwycięska realizacja progra· 
rozkład wpływów budżetowych świadczy o mu dalszego rozwoju kraju, programu za-
ołbrzymlch tnożllwościach naszej socjali- wartego w wlelomówfących cyfrach budże-
stycznej gospodarki, o jej zwycięsltlm roz- tu. Pracujmy też każdy na swoim odcin· 
woju, świadczą o słusznej klasowej polityce ku tak, byśmy nie musieli się wstydzić 
naszego rządu, prowadzonej w interesie siebie I byśmy nie przynosili wstydu 
mas pracujących. swojej załQdze. 
Budżet nasz, opierając się głównie na Kontrolujmy siebie i głęboko wnikajmy 

dochodach z gospodarki socjalistycznej mo· w zagadnienia. oszczędności ł wydatków w 
że, rzecz ja•na, spełniać swoją doniosłą swoim przedsiębiorstwie czy instytucji. i\ly-
r9lę tylko pod warunkiem systematycznego śląc o produkcji pamiętajmy zawsze o pia-
wykonywania przez tę gospodarkę plano- nie finansowym, myśląc o ~·datkach pa-
wych za.dań w dziedzinie produkcji, obniżki miętajmy o ich celowości. 
kosztów i osiągania przewidzianych planem Budżet, który służy naszemu rozwojowi 
dochodów. ku socjalizmowi, tylko naszą wyda.Jo!\ I 

W zwlą~ku z tegorocznym budżrtem ofiarną pracą zdobywa swą twórczą treść 
I bt'zw.zględną konlec'Zllością j'ego jak na.I- I siłę. Przy realizacji trudnych 1 szczególnie 
1 ,pszej realizacji - wysuwaJą się przed odpowiedzialnych zadań trzeciego l'Oku 

\Y/ ZPB IM. F. DZIERZYN­
~KIEGO na masówce, w której 
udział wz ięła delcg~cja przodu­
jących Zakładów im. E. Platu, 

Protest PKOP 
przeciwko wyrokowi 

na patriotów 
greckich 

WARSZAWA (PAP) W 
związku z haniebnym wyro­
kiem wydanym przez monar­
cho - faszystowski trybunał 
wojskowy w Atenach, skazu 
jącym na śmierć wielkiego 
patriotę i bohatera walki o 
wolność i niezależność Grecji, 
Nikosa Belojann.isa oraz sied­
miu jego towarzyszy, liczne 
organizacje reprezentujące o­
pinię narodu polskiego wysto­
S•JWały do premiera rządu 
;!reckiego energiczne protesty. 

W proteście PKOP czytamy 
Dl~ in.: 
Głęboko wstrząśnięci wyro­

kiem skazującym na karę 
~mierci bohaterskiego obrońcę 
pokoju i niepodległości Gre­
cji, Belojannisa i siedmiu je­
go towe.rzyszy, w imieniu mi-
1'.onów polskich obrońPów po· 
koju domagamy się uchylenia 
t<. go haniebnego wyroku. 

Wyroku tego nie możemy 

1rnktownć inaczej niż jako akt 
1.wiązany bezpośrednio z przy­
botowaniami wojennymi im-wszystkimi naszymi d~lałaozam;i, gospoda.r- 6-latkl miejmy to stale na uwadze. ,_ _________________________________________ ...l · perialistów amerykańskich. 

I 

1. Dziewiarz, Wladyslaw 
Sowa, wyrabiajqcy 141 
procent planu, 

2. Wielowsirsztatowiec, To­
masz Mar,~zati:k, obslu­
gujący 38 oczkarek, 

3. Szwaczka, 
Grochulska 
oroc. planu. 

Walentyna 
osiąga 130 

Załoga ZPDz im. E. Plater otrzymała sztandary 
Włókniarzy przechodnie CRZZ Zw. Zaw. 

W sali Filharmonii Lódzkicj 
odbyła się uroczystość "'ręcze ­
nia sztandarów przechodnich 
Centrnlnej Rady Związków Za· 
wodowych i Zarządu Główneg<.> 

Zwi11zku Zaw. Włókniarzy przo­
duj11cym zakładom w przemy· 
śle dziewiarskim i w całym 
przemyśle włókienniczym 
ZPDz. im. Emilii Plater. 

W uroczystofoi wzięli udział 
przedstawiciele KC PZPR, 
CRZZ, Zarządu Główne~o 
Związku Włókniarzy, Minister­
s1wa Przemysłu Lekkie~o, 
C~n tral ~ego Zarz11du Przemy­
•łu Dziewiarskiego oraz dele­
~ocje z poszczególnych zakh.· 
dów pracy. 

Przedstawiciel CRZZ, prze· 
wodniczący Związku Zawodo­
wego Górników, tow. Czerwiń­
ski, omóffił tródła 1ukcesów 
załogi ZPDz. im, Emilii Plater. 

Ofia·rna praca całej załogi -
stwierdził low. Czerwiński -
sprawiła, te plan drugiego •o· 
ku Sześciolatki :i:ało~a wyko­
nała na miesiąc przed termi­
nem. Nieustanny wzrost świa· 
de mości i aktywności cal ej• za­
l ogi spowodowal, źe już w IV 
kwartale 1951 roku w socjali-

1lycznym współzawodnictwie 
pracy brali udział wszyscy ro­
botnicy, zatrudnieni bezpośred· 
nio w produkcji. Wzrosła znac•· 
nie liczba wi.elowarsztdowców, 
a szerokie zaslo~owanie syste· 
mu Lidii Korabielnikowej po· 
zwoliło zakładom na zaoszczę­
dzenie prawie 200 tys. d. Zo· 
bowiązan.ia, podjęte na czesć 
34 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, wykonane 
zostały w ponad 110 proc. 

N a zakończenie aweJ!o prze· 
mówienia tow. Czerwiński ~ra­
lt:lując załodze ZPDz. im. Emi­
lii Plater osiągniętych sukc•­
•Ów, podkreślał równQcześnie 
kcnieczność dalszego wzmote­
nia walki o postęp techniczny 
oro.z popularyzacji nowych me· 
!od i form pracy, bedący~h ie· 
dnym z podshwowych warnn­
ków pełnej realizacji zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego, 

Z kolp delegacja, zloton& 
z czołowych przodowników 
ZPDz. im. E. Plater, otnymała 
.t rąk tow, Czerwińskiego, 
wśród długo nie milknąGych o· 
klasków, Sztandar Przechodni 
CHZZ, a z rąk tow. Krzyw~ń· 
skie~o - sztandar Zar<ąd1J 
Głównel{o Związku Zawodowe­
go Włóknio.rzy. 

Następnie dyrektor Zakładów 
im. Emilii Plater, tow. Kaza­
necki, wręczył dyplomy i na­
grody pieniężne przodującym 
tobotnikom. 

Nagrodzeni zostali między 
innymi : Alfreda Majek, Adam 
Gendek, Genowefa Rut., łr~11a 
Kiólikowska, Tomasz Marsza­
łek, Stanisława Szydłowska i 
wielu innych, 

W części artystycznej uro· 
czystości wystąpiły zespoły 
świetlicowe oraz orkiestra P11ł· 
1kieJlo Radia, 
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STR. 2 Gł.OS ROBOTNICZY 

o wzrost 
socjalistyczną 

produkcji rolnei ~onad 45 tys. 
wyremontowano 

izb . mieszkalnych 
w roku ubiegłym Jlrzel>udowę 

• 
I WSI 

• 

Posiedzenie Rady Naczelnej ZSL 
WARSZAWA :.:>,t>P). - 1 bm. rozpoczęło się w 

sali Rady Państwa posiedzeni • Rady Naozelnej Zje­
dnoczvnego Stronnictwa L..idowego. 

Obradom przewodniczv prezes RN, Józef Niećko. , 
W pierwszym dniu obrad 

prezes RN, Józef N:..oćko. wy­
głosił dłużs_y referat, poświę­
cony projektowi Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej i.u­
dowej. 

Projekt Kon:ltytucjj prezes 
Niećko omówił ' ' zestawieniu 
z konstytucjami Polski przed­
wrześniowej, stwierdzając, że 
narzucone narodowi pplsklemu 
konstytucje z 1921 r . I 1935 r. 
stały na straży obszarniczo­
kapitalistycznego ustroju u­
cisku wyzys\ru I wymierzone 
były przeciw masom pracują­
cym .niast i wsi. Przeciwsta­
wiając tamtym konstytucjom 
projekt nowej Konstytucji, 
mówca stwierdził, że projekt 
ten rejestruje i ujmuje w for­
mę obo)Viązującego prawa, 
wielkie przeobrażenia, jąkill 

dokonały się w Polsce Ludo­
wej, a także osiągnięcia na-

szego narodu na drodze do so­
cjalizmu. 

Po referacie' wywiązała się 
ożywiona dyskusja. 

W drugim dniu posiedzenia 
Rady Naczelnej Zjednoczonego 
S~ronnictw11 LlldP,,Vego - se­
kretarz NKW ZSL. - pos. A­
!Gks<inder ,Juszkiewicz, wygło­
~il referat, w którym zanall­
zowa~ ,1ziąłalność ZSL w o­
kresie.biegłego roku oraz 
nakreślił aktualne zadania 
Stronnictwa. 

Osiągnięcia i niedociągnięcia 
w pracy Stronnictwa mówca 
rozpatrywał na szerok;im tle 
walki, jaką prow11dzi nąród 
polski, 1jednoczony pod prze­
wodnictwem klasy robptniczej 
we fr'.)ncie narodowym, o u­
mocnienie pokoju I o realiza­
' . Planu O-letniego. 

Szczególnie dużo uwagi po­
święcił sekretarz NKW ocenie 

---------------....; doświadczeń pracy ZSL w o­

Wykonali zadania 
Planu 6-letniego 

kresie wielkich bitew klaso­
wych na wsi, jakimi były: re­
ą!izacja planowego skupu zbo­
ża i spłac!inle należności fi­
nansowych wsi, stwierdzając, 
że ZSL wniosło poważny 
wldad do zwycięskiego wyko­
nania przez chłopów zobowią­
zań wobec !udowego państwa. 
Wśród zadań, jakie pos. Ju­

szkiewicz postawił w swym 

referacie przed Stronnictwem 
na najbliższą przyszłość. na 
czoło wysuwają się: mobili­
zowanie mas chłopsklch do 
wysiłku nad zwięlcszanlem 
produkcji rolnej I zwiększenie 
aktywności ZSL w dziele so­
cjalistycznej przebudowy wsi. 

Sesja Rady Narodowej m. Łodzi · 

W części referatu, pośwlę~o­
nej si:.ółdzielczości produkcyj­
nej, sekretarz Jµszkiewicz o­
cenił wkład ZSL w dotych­
cza3owy rozwój spółdzielni, 
stwierdzając, że w roku ubie­
głym poważnie zwiększyła się 

Jicz:.1a członków Stronnictw<i 
w gospodarstwach zespoło­
wych i w ich władzach, 

Głównym tematem obrad no w 93 proc„ natomiast . plan 
sobotniej sesji Rady Narodo- finansowy w 110 proc. 
wej m. Łodzi było zagadme- Niepełne wykonanie planu 
nle usprawnienia remontów rzeczowego przy Jednoczes­
i napraw bieżących, domów nym przekroczeniu planu fi­
mieszkalnych. nansowego wynikało z ko­

Na wstępie obrad pi:-zewod- niec7ności rozszerzenia zakre­
niczący sesji RN przyjął ślu- su robót w wielu remontowa­
bowanie od nowego czlonKa nych domach oraz z braku 
Rady Narodowej. czołowego odpowiednio opracowanej do­
racionalizatora, palacza tow. kumentacji technicznej. Za­
Wolfa Chajta r ówno Wydział Gospodarki 

Sprawozdanie na temat wy- Mieszkaniowej, jak I Miej. 
konania remontów budyn)';:ów skie Przedsiębiorstwo Remon­

towo-Budowlane nie prowa­
mieszkalnych w 1951 .coku dziły należytej kontroli re­
złożył kierownik Wydziału montów, nie dbały o utrzy­
Gospodarki Mieszkaniowej, manie harmonpgramu robót. 
ob. Nowacki. W ubiegłym ro- I tak na przykład w końcu 

W dalszym ciągu drugiego ku plan remontów objął 848 I kwartaln ubiegłego roku 
. . budynków o 48.457 izbach, co 

dnia o~rad toczyła się zywa I stanowi 15,4 proc. ogółu izb wyremontowano 17,7 pr,Jc 
dyskusia nad referatem pos. mieszkaln..,ch w Lodzi Plan budynków, do końca drugiego 

, kwartału zaledwie 32.5 prpc, 
Juszkiewicza. rzeczowy remontów wykona- . a największe nasilenie re-

Oddamy wszystkie swe siły 
socialistycznemu budownictwu 

i m ontów zanotowano dopiero 
w IV kwartale tibiegłego ro­
ku. 

Remonty bieżące i konser­
wacje budynków prowadzono 
z funduszów Zarządu Nieru­
chomości Miejskich, w:vkonu­
Jąc • L6fHl remontów ogólnych 
i 1 493 roboty dekarskie na 
s1.1mę , pi:-zekrączającą 13 miln. 
złotych. Zarząd Nieruchomo­
ści M1ej~kich przeznaczył na 
te naprawy 323 tys m kw 
papy , 234 ty~. kg smoły I po­
nad 1.350 tys. kg cementu. 
Mimo Jednak przydzielania 
materiałów budowlanych ko­
mitetom domowym. nie obję. 
to kon!ec?.nymi remont<iml 
tych wszystkich domów, któ­
re tego wymagały . Dużo winy 
za ten stan rzeczy ponoszą 

komitety blokowe i domowe, 
które mimo uzyskania mate-

Dyskusja nad projektem Konstytucji 
w łódzkich zakładach pracy 

ZPB im. HAn,NAMA 
Robotnicy ZPB 1m Hama­

ma masowo przybyli na ze­
branie, poświęcone dyskus1i 
nąd projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Projekt Konstytucji 
nasunął zebranym wiele 
wspomnień z kapitalistycznej 
przeszłości i pozwolił głębiej 
jeszcze zrozumieć ogrom 

zmian, jakle doke>nały się w 
życiu miis pracujących w 
Polsce Ludowej. 

Ob. Pieklarz mówił o swYm 
ciężkim życiu w Polsce przed­
wrześniowej, kiedy to za swe 
rewolucyjne przekonania pi-zez 
wiele lat pozbawiony był pra­
cy Wiele narierp1;1l się rów~ 
nież syn jego czerwony 
harcerz, którego prześladowa-
50 w sanacyjnej szkole. 

O obowiązkach · obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
do:wej szęroko mówi ob. Ku-

rialów nie potrafiły we włas­
nym zakresie zor11anlzować 
drobnycli n<ipnw I )tonsenva­
cji budynków. 

Dyskusja. Jaka wYWtązała 
się po sprawozdaniu z wyko­
nania remontów. wYkazala 
jak wielką wagę przywiązu1e 
Rada Narodowa do spra·NY 
zapewnienia ludności pracu­
jącej odpowiednich warunków 
mieszkaniowych. Padały ostre 
słowa krytyk! pod adresem 
MieJskiego Przedsiębiorstwa 

Remontowo . - Budowlanego 
Wskazywano na wYPędki 
przewlekania robót. . przyspa­
rzające wiele kłopotów mje~z­
kańcom remontowanych bu­
dynków Mówiono o braku 
koordynacji robót. Zdarzały 
się bowiem wYPadki, że ~o 
ukończeniu t budowla­
nych tygodniami. a nawet 
miesiącami czekano na wpra- 1 
wienie ram okiennych, czy or 
szklenie okien. 

Przedst<iwiciel komlt.etu 
blokowego Nr 644, tow Kluch, 
mówił o wypadkach marno­
trawienia , a nawet kradzieży 
materiałów, pi:-zeznaczony~ti 

na remonty. Apelował on do 
Pre:zydium Rady Narodowej I 
prezydiów dzielnicowych rad, 
~by otoczyły większą troską 

komitety domowe I opraco­
wały specjąlną Instrukcję dla 
komitetów blokowych, doty­
czącą przeprowadzania kon­
troli wrremontowanych d<J­
mów. 

(Doko6ll'l!enle na str. ł) 

3 marca 1952 r. (N~ 54) 

W 70 rocznicę urodzin 
Lucjana Rudnickiego 

Z okuj! 70 racznlcy uro­
dzin Lucjaną Rudnickiego, 
znanego pisarza o chlubnej 
przeszłości rewolur.yjnej. Pre­
zydent J3oJesław Biel'ut ude­
korował go Krzyżem Ko­
mandors;.irr: Orderu Odro­
dzenia Pqlskl. 

Lucjan Rud­
nick'. jest pier­
wszym laurea­
tem Nagrody 
Państwowej' w 
dziE.c.zinie lite­
ratury. Jego a­
utobiogrilfjcz -
na ...owieść 
„Stare i no\ve0

, 

której trzeci 
tom I;ucjan 
Rudnicki obec­
nie opracowu­
je, rozeszła się 
już w kilku 
wydaniach, w 
setkach tysię­
cy egzempla -
rz;Y. „Star I no"'-" jest jed­
ną z najpopularniejszych 

. ksiPżek powojennych. 7,do­
była o,a W"Sokle uznanie 
wśr.)d szerokich riesz czytel­
n!czycn. 
Popu1arność „Starego I no­

wego" jest J;upełnie zroz\l­
mjala. Ks!ążk<i ta w słowach 
prostych i bliskich wszystkim 
ludziom pra y w Polsce 
ukazu1e wielką drogę wąlki i 
rozwoju polskiej klasy robot­
niczej. K•' żka Rudnickiego 
zo:;tata przełożona na wiele 
język' -• obcych i cieszy się 
również wielką poczytnością 
wśród rzesz ~-obotpiczych in­
nych kr;ijów, 

nP dzieciństwo na wsi, ~er­
minowanie rzemieślpirrze, 
praca w fabryce w Łodzi, po­
tem udział w ruchu PPS 1 
SDKP ! L, więzienia. uciecz­
ki, praca w KPP. w czasie o­
kupiicji w PPR oraz aktyw­
ny udział \\' budownictwie 

s:icja!izmu po 
wyzwoleniu -
oto dro~" pra­
cy i walki Rljd­
nick iego. 

Pisarstwo je­
go - iak wy­
znąje za­
częło się k~ztal­
tować 11v okre­
s ie pierwszej 
wojny ~wiato -
v·ej, Rudnicki 
prącuje w t.w 
zawodow;·ch i 

stowarzysze­
niach oświato­

/ wych. Obsłu-
guje w Warsza­

wie codzt ie po k,ilk a 
mniejszych i większych ze­
brań. 

Niewprawny początkowo 
mt'>wca pisuje nie tyl)<o kon­
spekty przemówień. ale całe 
gotowe referaty, rozwij• za­
gadnienia, szuka iyciowvch 
przykładów. dobiera słów . 
które by r"Ozgrzewa ty uczu­
cia. To była i _ J szkoła pi­
sarska. · Z niej - jak mó­
wi wyniósł głębokie 
przekonanie o konieczności 
prostoty i celowości ję­
zyka, o potrzebie mó -
wienia ludziom o sprawaoh 
im bliskich, a będących pod­
stawa walki, o nieodzownym 
łączeniu w pisarstwie myśli 
I urzucia. Wówczas to uświa­
domił sobie rolę agitatora I 
temt• powołaniu pozostał 
wierny po 1ziś lzleń. w każ­
dej linij ce swego pisarstwa. 

POZNAŃ' (PAP) - W ślad 
za ślusarzem Antonim Ryma­
niakiem, który jako pier wszy 
metalowiec ukończył zadania 
przypadające µa niego w Plf!­
nie 6 - letnim, poszli jego 
współtowarzysze pracy: Ę­
dward Januchcwski i Stefan 
Ławniczak, zatrudnieni przy 
prostowani\l profili w Zakła­
dach Przemysł4 Metalowego 
im. Józefa Stalina. W dniu 
29 lutego br. wykonali oni na 
powierzonym im odcinka 
pracy całkowicie zadania Pla­
nu 6-letniego. 

SFZZ protestuje 
przeciwko· zbrodniom ludobójstwa 
agresorów amerykańskich \V Korei 

re~ +-------------------------------------------------1 

Pierwszy tom tej książki 
ukanł się w 1948 roku, w 
okresie nie przezwyciężonych 
jeszcze pozost<1łoścl prądów 
burżuazyjnych w polskiej li­
teraturze, w okresie niepel­
'l.ego zrozumieni11 nie tylko 
metod; realizmu socjalisty­
cznego, ale nawet prow11dzą­
cyah doń dróg, Ukazanie s!i; 
„Sj;flrego i nowego" stało się 
przełomowym WYdarzen!em 
w polskiej łiterólturze, I?~­
tego też właśnie za tę k~1ąz­
kę Lucjan Rudnicki otrzy­
mał pierwszą w Polsce Lud~­
wej Państwową Nagrodę Li-

Lucjan Rudnicki był zaw­
sze w czołówce klasy robot­
niczej I dziś także, mimo 
swo!ah 7Q lat, stoi razem z 
młodymi w pierwszych ;;ze­
regach bul'.łownicz!·ch socia~ 
Ustycznej Polski. Na zapyta­
nie o „tajemnicę" trwałej, 
niPustannej młodości, która 
już przy pierwszym zetkni~­
clu z nim wydaje się każ­
demu dominującą cechą Lu­
cjana Rudnickiego, odpowia­
da z uśr„iechem: „Komuniś­
ci są zawsze młodzi, to nie 
moja tajemnica, ale prawda 
nas:i:ej Idei". 

Na marginesie -------
Św i stel( 

Truman, Acheson itp. 
dul!esy bardzo skwapliwie 
i hałaśliwie che!piq się po­
siadaniem konstytuc;I, któ­
ra jest rzekomo najbardziej 
demokratyczną „kartq swo-

i 
bód i wolności" wśród u­
staw konstytuCJijnych całe­
go świata. 

Konstytucja Stanów Zjed­
noczonych, uchwalona 165 
lat t emu, była istotnie -
jak na owe czasy - bardzo 
postępowa i ctemokratycz­
na, a i dziś nawet niektó­
re jej postanowienia brzmią 
wzniośle i uroczyście. Sed­
no sprawy polega jednak 
na tym, że z te; konstytu­
cji pozostał · w trumi:inow­
skiej Ameryce tylko kawa­
łek poźólk!ego papieru w 
muzealnej gablotce, zaA de­
klarowane na tym papie­
r ze wolności i swobody o­
bywatelski e przeszły w 
. ainę czystej i absolutnej 
fikcji. Bowiem istotq „ame­
rykańskiego stylu życia'' są 
dziś nie jakiekolwiek wo l­
ności, Lecz tyrania kapitału 
monopolistycznego, lerror 
policyjny, fwrupcja, bez­
karne mordowani e Murzy­
nów i więzienne kraty dla 
obrońców postępu i pokoju. 

Zdają sobie sprawę mi­
hony prostych i uczciwych. 
Ludzi, zarówno w USA, jak 
poza ich granicami. a świa­
domość ostrej i rażącej dys­
harmonii pomiędzl! papie­
rowymi przepisami amery­
kańskie.i konstytucji, a r ze­
czyt:iistościq przenika na­
wet do tych. kół zachodnio­
europejskiej burżuązji, />tó­
re pragnęłyby ratować os­
tatnie pozory swego . przy­
w!ązania do burżuazyjnych 
swoooą cte~orcratvcznvcn. 

Oto duński dziennik ,.In­
formation", organ zamoż­
nego mieszczaństwa. w ar­
tykule pt, „Wolność w A­
meryce" pisze: „W Stanach 
Zjednoczonvch szeroko roz­
powszechniany jest ponuru 
dowcip (oparty na faktycz­
nym stanie rzeczy), że wiel­
ka cześć amerykańskich u­
rzędników (i niewątpliwie 
- jeszcze większa część 
„szeregowych Ameryka­
nów" J nie zctecyctowałabv 
się obecnie podpisać swej 
wychwatane3 konstytucji, 
która w h.ierarchii amerv -
kańskich. mitów zajmuje -
ze względu na swe święte 
wtaściwości - drugie miej­
sce po Bib !ii. Nie zdecydo­
waliby się dlatego, że tej 
konstytucji, która gwaran­
tuje obywatelom znane po­
wszechnie prawa, można by 
przypisać charakter „wy­
wrotowy" - pojęcie, sta­
jące się stopn;owo wszęch.­
ogarniającym I pod 
względem swej elastyczna -
ści - przewyższające na­
wet pojęcie .. wolności", je­
śli to w ogóle jes t możli-
we". 

Oczywiście, nie jest to 
dowcip, jak pisze duńska 
gazeta, ale fakty, które 
rzeczywiście m;aly miejsce. 
W każdym razie wydaje 
nam się, że tak ironi cznie 
trafna opinia duńskiego, 
wcale nie lewicowego, 
dziennika - nie wymaga 
dalszych komentarzy. 

B. D. 

WIEDER (PAP). - $wiato­
wa Federa('ja Związków Za­
wodowych . ogłosiła treść de­
peszy wystosowanej przez se­
frretarza generalnego SFZZ, 
Louis Saillanta,' do Organiza­
cji Narodów Ziednoczonych. 

Swiatowa Federacja Związ­
ków Zawodowych - stwier­
dza m . in. depesza - prote­
stuje jak najbardziej sta­
nowczo przeciwko metodom 
stosowanym ostatnio przez 
wojska amerykań~lde, wal­
czące w Korei pod sztanda­
rem Organ:zacji Narodów 
Zjednoczony<>h 

Nie jest do pcmyslenja, a-

żeby Organizacja Narodów 
Zjednoczonych mogła się zgo­
dzić na wykorzystywanie naj­
nowszych zdobyczy medycyny 
i nauki dla celów zbrodni­
czych i masowej zagłady ko­
reańskiej ludności cywilnej. 

Swiatowa Federacja Zw1ąz­
ków ZawodoW)'ch wzywa Or­
ganizacji: Narodów Zjedno­
donych i narody calego świa­
ta, ażeby uczyniły wszystko, 
co jest w ich mocy, by pob­
żyć kres wojnie w Korei, 
podczas które; stosowana jest 
jedna z najpotworniejszych 
broni masowej zagłady. 

- „Dziś praca nie jest dla 
nas ciężarem. Pracujemy z 
miłości dla naszej ludowej 
ojczyzny. Z tej głębokiej mi­
łości I woli zbudowania Pol­
ski socjalistycznej rodzi się 
coraz potężniejszy ruch wspał-
7.awodnictwa i racjonalizator­
stwa. Oddać wszystkie siły 
socjalistycznemu budownic­
twu - oto nasz najświc:tszy 
obowiązek." 

O wielkich przemtanach, ja­
kie dokon;iły się w odrodzo­
nym Wojsku Polskim i o pra­
wie młodzieży oo wszech­
stronnego rozwoju, mówił ob. 
Bilik, majster. którego syn 
znajduje ąię obecnie w Szko­
le Oficerskiej. 

BUDOWA 150768 

żywą dyskusję wywohł 

Zagłada ludności koreańskiej . ' 

celem zbrodniczych wyczynów 
żołdaków Trumana 

Wywiad Moniki Felton dla Polskiego Radia 
LONDYN (PAP) - Znana 

angielska bojowniczka o po­
kój, laureatka Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju - Monika 
Felton - udzieliła wysłanni­
l;owi Polskiego Radia wywia­
du na temat swego pobytu w 
Korei. 

ników na Zachodzie zalntere-
5owana jest w ukrywaniu 
prawdy. • 
Na pytanie wysłannika Pol­

skiego Radia, jakie uczucie 
wywołało przyznanie jej Sta­
linowskiej Nagrody Poko­
ju, Monika Felton odpowia­
da: 

teracką. • 
Całe ży,:!le Lucjana Rud­

nickiego, całe jego wielkie 
doświadczenie syna proleta­
riatu i rewolucjonisty, zło­
żyło się na ideową mądrość 
i żarliwość tej książki. Nędz- WANDA LEOPOLD 

Do końca marca kaidy subskrybent 
otrzyma obligacje Narodowei Pożyczki 

Pożyczki Rozwoju Sił Pol ski. 

Samoloty USA nadal rozsiewają 
.z.t1ra2: ki chorobotwórcze 

projekt Konstytucji wśród 
za togi Budowy 150 76S na ża­
bieńcu. Ob. Olsucki mówił o 
?.upełnym braku troski ze 

Udałam się do Korei 
o~wiadczyła Monika Felton -
ponieważ uwaialam za rzecz 
ważną, by świat mógł dowie­
dzieć się prawdy o wojnie w 
Korei i o tym, w jąki sposób 
w wojna jest · p10wadzona. 
Gdy przybyłam do Korei I 
przekonałam się, że J',mery­
li:anie chcą w barbarzyński 
sposób zniszczyć naród kore­

- Zdaję sobie w pełni spra­
wę, 'Że nagroda ta nie jest je­
dynie uznaniem za pracę do­
konaną, lecz czymś na co 
trzeba stale starać się zasłu­
giwać. Mogę zapewnić, że Je­
i<tem najmocniej zdecydowana 
uczynić wszystko. by być god­
ną tego zaszczytnego wv-óż­
uit'nia. 

WARSZAW A CPAPJ - Pla­
cówki subskrypcyjne rozpo­
częły luż wydawanie subskry­
bentom obligacji Narodowej 

Każdy subskrybent powinien 
otrzymać w terminie do koń­
ca bieżącego mte~iąca obliga­
cję na sumę faktycznie przez 
niego wpłaconą. Wtedy będzie 
mógł wziąć udziął w losowa­
niu, które rozpocznie się 1 
kwietnia br. W interesie więc 
k!lżdego subskrybenta leży do­
pilnowanJe, asy otrzymać w 
przepisowym terminie obliga­
CJę. Szczególnie ci subskry­
bt.ncl, którzy i;rnienili miejsce 
pracy, a posiadają 1uz za­
!wiadczenie o wysokości do­
konanych. wpłat, powinni jale 
najszybc!~ wymienić te za­
świadczenia w bankach na 
obligacje. 

PEKIN (PAPJ. - Agepcjjl 
Jllowych Chin donosi, że sa­
moloty amerykańskie zrzuca­
ją nadal znaczne ilości zatru­
tych zarazkami chorobotwór­
czymi owadów zarówno na 
fronciii koreańskim, jak i na 
ząpleczu. 

Zatrute owady zostały zrzu­
cone ostatnio przez samoloty 
amerykańskie w rejonie Icz­
hon, Namczhondżpn i Sukcz­
hon. 

W dniu 24 lutego samolqty 
amerykańskie zrzuciły w re­
jonie na północny-wschód od 
Kuhwari wielką ilość ulotek 
wraz z zatrutymi owadami. 

Stosowanie broni bakterio-

Auriol nie może 
;zn1,tleźć kandydatil 

na premiE1ra Francji 
PARYŻ (PAP). - W nie-

dzielę - o godz. 19 Paul Rey­
naud udał się do prezydenta 
Auriola i owajmil mu, że nie 
podejmuje się misji utworze­
nia gabinetu. 
PARYŻ (PAP). - Prezy­

dent Auriol zwrócił sii: d'J 
Rene Płevena z propozycją 
przyjęcia misji utworzenia 
nowego rządu. Rene Pleven 
w niedzielę wieczorem zako­
munikował, 'Że me może się 
podjąć powierzonej mu mi­
sji. 

Chuligańskie wybryki 
Jankesów 

w Ainsłerdamie 
MOSKWA (PAP). - Dzien­

nik „Ę:rasnaja Zwiezda" do­
nosi o wielkim ożywieniu, 
które Źapanowiiło w tych 
dniach w holenderskic)1 sfe­
rach burżuazyjnych. Na la­
mach prasy pojawiły się wia­
domości, że żołnierze I ofi­
cerowie amerykańscy z Nie­
miec Zachodnich pragną spę­
dzić swe urlopy w Amster­
damie. Holenderska prasa 
burżuazyjna nie zdąiyła jeoz­
cze wyrazić swego zachwytu 
z powodu przybycia „go~ci" 
amerykańskich, gdy n<i uli­
cach Amsterqarnu na~tąpil 
skandali,:!zny incydent. Otóż 
dwóch podpitych „gości'' a­
merykańskie!) poijtanowilP za­
bawić się np ulj[!ach miasta. 
Reprezentanci .,amerykań!ikle­
go stylu życia'' stan1:li na 
szynach. zatrzymali tramw11J 
i zażądali ażeby pasażerowie 
wYrazih im „~wói szacunel•", 

logicznej przez agresorów a­
merykańskich wywołało głę­
bąkie Qburzenie wśród lud­
ności koreańskiej oraz wśród 
żołnierzy i oficerów wojsk lu­
dowych. Zarówno wojska lu­
dowe, jak i władze cywilne 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Del)lokratycznej mobilizu­
j" wszystkie środki do walki 
przeciwko epidemiom, które 
mogą wybuchnąć wskutek za­
stosowania przez interwentów 
broni bakteriologicznej. 

•strony rządów kapitalistycz­
nych o wychowanie l umożli­
wi!!'l'lie kształcf'n!a się mło­

dzieży robotni<:2ęj przed woj­
ną.„ 

ański , niepokój, jaki odczu- +----~·----------------------------------, 
wałam przedtem przekształ­
cił się w niewypowiedziany Wspólny soisek o'rzeciw Chinom Ludowym 

- „Nie moglem się uczyć 
w Polsce burżuazyjnej ; do 
piero o.hecnie, po wyzwoleniu, 
dzięki władzy ludowej ukoń­
czyłem studia Inżynieryjne"' 

wstręt i przerażenie. 

Czy pamiętacie, jakie u<:2u­
'cie zgrozy wywołała w świe­
tie prawda o . Buchenwaldzie 
1 innych hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych? 

To co się działo w · Korei, 
gdy wojskami amerykańskimi 
dowodził M<ic Arthur i to co 
się dzieje ol;>ecnie, gdy dowo­
dzi tam generał Ridgway, 
wywołałoby dokładnie takie 
samo uczucie zgrozy, gdyby 
nie fakt, że większQść dzien-

Churchill ujawnia 
tajne porozumienie 

Truman - Attlee 
Na zakończenie zebrania 

podjęto cenne zobowiązania 
produkcyjne. Grupa cieśli zo­
bowiązała się przygotować 
strop do zabetonowania na 
240 godzin przed terminem. 

LONDYN (PAP). - W bry­
tyjskiej Izbie Gmin toczyła 
się debata nad polityką za­
graniczną oraz na temat re­
zultatów rokowań. jakie prze­
prowaMił Churchill z Tru­
manem w Waszyngtonie. 

,,-------------------------~--.......... _.. .......... _. ..... ~ .......... ~--.---------------------------------------
Dymisja rządu fraricuskiego 

Podajemy w obszernym 
s/>rócie korespondencję J. 
Zukowa, zamieszczoną w 
„Prawdzie" l marca rb. 

29 lufel!o o gpdz. 4 rano premier 
Faure zbudził prezyd_s: n ta Francji -
A~triola, aby mu wręczyć zbiorową dv­
misję rządu, ukonstytuowanego z wiei- · 
kim trudem zaledwie 40 dni temu. 

Nie na długo przed tą wizytą parla­
ment większością 309 (!losów przeciw­
ko 283 wyraził Faure'owi votum nie­
ufności, odrzucając ,projekt ustawy o 
15-procentowym zwiększeniu podat­
ków, co miało zapewnić dalsze .wzmo· 
żenie wyści~u zbrojeń, 

, Wieść o dymisji rządu Faure'a ni­
kogo w Paryżu nie zdziwiła: sam Fau­
re, ujmując w ręce ster władzy, o­
świadczy!, że „pragnie jedynie sporzą­
dzić plan na trzy miesiące", O dłuż­
szym terminie nie śmiał nawet marzyć, 
Ale i to marzenie nie ziściło się . jak­
kolwiek kryzys rządowy bynajmniej 
nie był na rękę amerykańskim opielrn­
nom. I jeżeli mimo 11merykańskiego 
nacisku znalazła się w parlatllen : i ~ 
większość, aby weipół z kom1.1nistami 
rozstrzyl!nąć ncl(atywnie kwestię zau­
fania dla Faure'a, to jest to jedynie 
nowy dowpd, jak dalece zaostrzył się 
we Francji kryzys reżimu, do ja!<i~l\O 
stopnia stała się niepopularna wśród 
narodu tzw. ,,polityka atlantycka". 

Aby dać pełne poj~cie o powadze 
ol>ecncgo kryzysu. należy przypomnieć 
nie mający precedensµ w dzie iach 
Francji „życiorys" obecnel!o budżetu, 
napotykającego w parlamencie na cq­
raz to nowe przeszkody. 
Rząd francuski nie był w stanie po­

informować w porę parlamentu o ro~­
miaruh wydatkó;v na rok 1952, po11ie­
waz '!l'ecydował o tym nie on, lec7.„. 
oslawiony .,komitet mędrców" z Harn­
manem tHl czele. Wynik był taki, 7.e 
piU'lamenl zmuszony był pr~yjąć iedy­
n~e ,,preliminarz wstępny" , w 1zcze­
gólności zaś glosriwać na l<redyty woj· 
skowe n~ s~yczeń i luty. 
Spr~wujący podówczas wlad~ę rząó 

PleveM usilowd zm~sić parlament 
do za twierdzenia zwyżki docho­
pów budżetµ przez - zwięl<•zeni~ 
qpodalk<>w~nia oraz przez „reformy ·, 
przeprowadzqne w przcdsiębiorstwą~h 
znacjonalizowanych, wreszcie - kosz 
Iem zmią.ny systemu ubezpieczeń spv· 

łecznych. Wiadomo, czym się to 
wszystko skończyło: rząd Plevena ob~­
lono, a jego następca - rząd Faur~'a 
- ograniczył się do spraw bieżących, 
czekając, aż zbierze się w Lizbonie 
rada aflantycka i zatwierdzi decyzję 
„komitetu mędrców" o wysokości fun­
duszów, jakie mają l>yć wydatkowane 
na przygotowania wojenne przez każdy 
z krajów - uczestników agresywnego 
bloku. 

Tymcz:isem wydatki rządu przewyż­
szały o 17 proc. dochody i Faure mu­
siał codziennie brać z rezerw skarbo­
wych miliard franków, aby związać ja­
koś koniec z końcem. 

Wkrótce dowiedziano się, że :xid 
naciskiem „komitetu mędrców" rząd 
francuski zgodził się na podwyższenie 
wydatków wojskowych do 1.060 miliar 
dów franków, później - do 1.160 mi­
liardów, jeszcze później . - do 1.250. 
Wreszcie nastąpiło otwarcie sesji rady 
atlantyckiej. Jak grom z jasnego nieba , 
spadła wieść: budżet wojskowy Francii 
równać się będzie 1.400 miliardom 
frankó,.., 

Na tę wiadomość wybuchła panika 
na giełdzie francuskiej. Wszyscy Z'ł­
częli na wyści!!i skupywać .złoti) i wa· 
luty obce, zdając sobie sprawę ze 
zgubnego wpł)'Wu, ja)<i nil rpocno osia· 
bioną walutę francuską w,•wrze to 
oaromne zwiększenie wydatków woi­
skowydi. 

Zanim jeszcze wym ieniono w Lizloo· 
nie c ylrę 1.400 miliardów, spcc jalifoi 
finansowi ,:loszli do wnios!rn, że zada· 
qie zrów11owa7.enia b11 ;:lź etu Francji 
jest niewykonalne. Obliczono. że ddi­
oyt się~a o!!rompcj sqmy 800 mili ardów 
lran l1ów. Obecnie suma ta !)l ialai>y 
jeszcze bard•iej wzrosnąć. ,Jedni przy­
puncząli. 7.e do tryliona, inni - że do 
1,100 miliardpw. 

Koniec k,:ińcpw, Faµre zmuszony bvl 
powrócić do ~c~o sarpego pro~ramu fi· 
nansowego, o który potknął •i ę :e:'o 
poprzednik , Plevcn: zwięk „ enie opo· 
dalkowama, „reforma"' znacionalizow'l' 
nych prndsiębiorstw. ' zmiana systemu 
ubezpieczen społeczny ch. Jed yna iót· 
nica pole~•ła na tym, że Pleven cl1cinl_ 
zwiększyć opodatkowanie o .10 proc„ 
a Fąme - o 15 pr-0c. 

Sytuat ja zaostr?yła się do o•tntecz· 
nych ~ranie w ;związliu z faktem. że 
decvz1~ w kwestii budże tu pnecia~ni~-

to do ostatnioh dni lutego. kiedy to 
skończył się termin „wstępnycp" l<r~­
dylów, zatwierdzonych w grudniu r. ub. 
na styc;oeó i luty. 

Pragn11c przyśpieszyć głosowanie. 
F ąure zdecydował się na iście cyrkn­
wy trick: ze 180 artykułów projek!t1 -
wybrał 19 i każdy z nieb połączyi 
z votum zaufania, a następnie zażądał 
również zatwierdzenia ich en bloc, 
stawiając to jako kwestię zaufania. 

Tak przedstawiała się sytuacja, w 
której rząd Faure'a poniósł krach. Ura­
tować l!o mogły jedynie pomyślne wy­
niki wszystkich glosowań, Ale już dru­
gie l!łosowanie przesądziło o jego Io· 
sacb. Fatalny okazał się artykuł 69 
projektu budżetu, przewi;:lµjący właś· 
nie 15-procentową zwyżkę opodatkc-­
wania. 

Upadek rządu Faure'a iest bezf'<'· 
średnim wynikiem n;lcisku, jaki wv· 
warla na parlament opinia public•na. 
Pomaga j ąca się zerwania z polityką 
wojny i powrotu do polfojowej współ­
pracy między narodami. 

Jednakże zaostrzona sytuacja poli­
ty~zna, 1ako nieupi~niony skutek kry­
zysu · reżimu, , wymaga od postępowych 
sil Francji stałego wzmagania czujno· 
ści. Dla nikogo nie jest tajemnicą , że 
w tych waninkach reakcja franc!l~lra. 
podbechtapa przez panoszących się w 
kra·ju ameryl!;ańsl<ich interwentó~, 
przygotowuje się do kolejnego „równa· 
nia na prawo", ~tawiajl\c na awantur­
nika de Ga11lle'a i jego laszystow•ką 
klikę, ' 

Swiadczy o tym fakt, te pre~ydent 
Auriol polecił utworzenie nowego rzą· 
du o•lawioneniµ grabarzowi Francji , 
Paul Reynaud. który oświadczył. że 
zamierz;l stworzyć rząd „h~dności na· 
rodowej". To blutnieq:ze używanie 
termint.i „jedność narodowa'' przez 
Paul Reynaud, korzącego się przed 
a'Tlerykapskimi mocodawcami, oznacrn 
sformowanie proamerykańskiego rządu 
z udziałem przedstawicieli kliki gaulli­
stowskiej, która dotąd ze względów 
taktycznych wolała grać rol~ opozycii. 

Tej karyif,aturze „jedności narodo­
wej" patn':>ci francuscv przeciwstawia· 
ją prawdziwą iednośC narodową - jed· 
oolity ogólnonarodowy (ront walki o 
pokój i ~uwerenność Francji, o demo­
kracje I ,postęp społeczny. 

J. tUKOW 

W imieniu e>pazycjl WYStą­
pił z obszernym przemówie­
n ie:m były minister Spraw 
Zagranicznych. Herbert Morri­
son, który wniósł rezolucję, 
wyrażającą votum nieufności 
Churchillowi. 

Odpowiedzi Morrisonowi u­
dzielił Churchill, który o­
świadczy!, ie rokowania, ja­
kle przeprowadził z Truma­
nem w sprawie dzlał<iń prze­
ciwko Chinom, były jedynie 
usankcjonowaniem tajnego po­
rozumienia. które zawarł rząd 
labou~zystowskl z rządem 
Stanów Zjednoczonych. 

Prasa bryty Iska podaje, że 
oświadczenie Church\lla wy­
wołało piorunujące wraże­
nie. Stało się to. czego naj­
t>ardziej obawiali s!e Attlee i 
Morrison, którzy wszelkimi 
sPosobami starali się ukryć 
przed opinią publiczną ten 
!akt. 

Egipt 
bez rzqdu 

MOSKWA (PAPl - Agen­
cja TASS podaje z Kairu: 

1 inarca rząd Ali Mahera 
podał się do dymisji. Rząd 
Ali Machera został utworzony 
miesiąc temu w wynjku ja"1-
nej ingerencji kół amerykań­
skich l angielskich, któi:e o­
baliły niewygodny dla nich 
rząd Nah<isa Paszy (partia 
wafdystów). ......,___ 
Kluby· szybowc;owe 

w Austrii szkolą 
pilotów wojskowych 
WIEDiŃ (PAP). - Na ostat· 

nim posiedzeniu Rady So1u­
szniczei dla Austrii rozpa try­
wano wniosek rządu austrioc. 
kiego, by zezwolono sporto· 
wym klubom szybowcowym na 
użvwanie samolotów o napę · 
dzie silnikowym. 

W związku z tym dele~ą.t 

Zaświadczenia mogą 'być 
wymieniane zarówno prze:z: 
bamych subskrybentów, jale 
rc'wnież zbiorowo za pośred­
nictwem zakładów pracy. 

Z całego świata 
~~ 

BERLIN. - Naród nie­
miecki energicznie protestuje 
przeciwko odmówieniu przez 
najwyższy amerykański sąd 
apelacyjny w Niemczech Za­
chodnich anulowania niczym 
nieuzasadnionego wyroku na 
niemiecką patriotkę i nie­
złomną bojowniczkę o pakój 
- Lilli Wechter, która opo­
wiadała prawdę o zbrodniach 
interwPntów amerykańskich 
w Korei. 

TOKIO Odbył się 
tutaj potęzn:v wiec zorganizo­
wany. przez związki zawodo­
we na Z'lak Protestu przeciw­
ko reakcy1nej polityce rządu 
japońskiego Na wiecu obec­
nych było ponad 100 tysięcy 
osób 

Re:YM - Związek ko­
biet wlóskioh wystosował do 
rządu ateńskiego depeszę, w 
której protestuje kategorycz­
nie przeciwko skazaniu na 
śmierć Nlkolaosa Belojannisa 
i jego towarzyszy. 

BERLI!I(, Agencja 
ADN podaje, że policja w 
Hamburgu dokonała zbrodni­
czego na Jścia na redakcję 
dziennika „Hamburger Volks­
zeitung" - organu komuni­
st:vcmej partii i skonfiskowa­
ła niedzielny numer dzlenni­
ka. 

MEKSYK. - Z Buenos 
r<1dziecki, gen. Kraskiew1cz. Aires donoszą, że ambasador 
stwierdził. że większość klu· Boliwii w Argentynie - So­
bów szybowcowych w zacho-
dnich strefach Austrii zajm1.1;e lis wreczył argentyńskiemu 
sil: nie •portem, lecz prze::le ministrowi Soraw Zagranlcz­
wszvstkim szkoleniem pilotów nych notę. w której pro~i 
woiskowyoh. Na czele wielu rzad argentyi'iski 0 pomoc w 
klubów szybowcowych w stre-
lach zachodl)ich stoją byli ,.,fi. walce nrzeclwko gospodar-
oerowie lotnictwa !iillerow· czej a:i:resji Stanów Zjedn<1-
skie~o. 1 czonych. 

\ 
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~ \\ ~~tJ;il:l ~:, O wzmożenie pracy partii wśród młodzieży 
~~~~ ~ fi;]~~ Fragmenty przemówienia wr.głos1wnego na plenom Komitetu Lódzkiego PZPR 
~ ~~~~~ Zagadnlenie wychowania l dalej w uchwale ~j pod- zdolny przeciwstawić naszej kropnośc! ustroju ka,pitall- DMR-ach, bursach, lnterna-
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młod1lieży Jako sprawa nie- kreśla !ię: idei socjalizmu i pokoju n!c, stycznego. Iść do robotnicy tach. Trzeba energiczniej dz!a­
zmiernie ważna nierar.t l:lylo „Plerwszoplano'Ve znaczenie co mogłoby pociągnąć za so- ct1,y robotnika, smaganego w lać. D.Yrektor zakładu pracy, 
iprzedmiotem O'Qrąd najwyż- problemu młodzileży d4 re- pą jak i·kolwiek poważniej szy c)ągu wielu lat przE!IZ bicz który odpowiada I powinien ~ • ! 
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Władza ludowa otacza 'nas opieką 
Jak prawdziwe są słowa 

napisane w projekcie Kon­
stytucji - niech rzaświad­
czy choćby mój przy­
kład. Życie moje w Polsce 
burżujów I obszarników 
było jednym pasmem 
krzywd, wyzysku i popi­
żenia. Urodziłam &ię w ro­
dzinie fornala, a następnie 
pylam żon<1 komunisty Od 
najmłodszych lat barowa­
łam na pańskim za kilka­
dziesiąt groszy dziennie. 
W moich OC'Zach rosło bo­
gactwo dziedziców oraz nę­
dza i głód wśród fornali 

Sama, po 22 Jatach cięż­
kiej roboty, z.achorowałam 
na kamienie żółciowe. Pó­
ki jes~ze mogłam ukry­
wałam swoją chorobę, że­
by nie narazić się dziedzi­
cowi Chorych zwalniano 
z pracy. Jednak po któ­
rymś .tam z kolei ataku o­
padłam całkowicie z sil. 
Zawieźli rnnie do sznitala. 
Leczenie odbywało się na 
koszt własny . Za 3-t:vgo. 
dniowy mój pobyt w szpi-

l{utno 
Czytaj11c projekt Konsty­

tucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, zainteresowa­
łem się żywo rozdziałem 5, 
traktującym o · terenowyd~ 
Qriianach władzy państwc· 
wej, 
Pamiętam cz;<Uy z okre•u 

i:ządów sanacyjnych, jak 
odbywały się wybory do 
rad miejskich i jak władze 
sanacyjne wybory te przy­
gotowywały. Już zawcza•u, 
bojąc się przywódców kla­
sy robotniczej, aresztowano 
ich i zamykano w więzie­
niach. 
Ą teru przyjrzyjmy się 

r1ądom ~ gospodarce tvch 
„rad" sanacyjnych. Znana w 
całej Polsce fabryka ,,Kra;" 
w Kulnie jednego dnia zwol· 
niła wszystkiGh pracowni· 
ków i przez dwa lata byla 
nierzynna. Nastąpity maso · 
we zwolnienia pracowników 
kolejowych. Tysiące be7.ro· 
ha lnych oblegały magistrat. 
Głód, nędza j bezroboci" 

talu mąż musiał Jflpłac!ć 
105 zł. Sprzedaliśmy jedyną 
posiadana przez nas kro­
wę i drób, aby zapłacić za 
leczenie. 

Z choroby swej wyleczy­
łam s\e dopiero. w Polsce 

Ewa Sołtysiak 

• • , . 
zm1en1a SWO) 

stwarzały warunki dla roz­
wo1u prostytucji. 

Zaprojektowano wówczas 
budowę wodociągów, poro­
biono plan)' i pobudowano 
studnie głębinowe - wodo­
clą~ów jednak nie przepr»· 
wadzono. Cał11 ta praca I 
wszystkie poniesione wy­
da tki poszł)' na marne. A 
jak wyglądało szkolnictwo 
w tych czasach? W mieście 
bvły tylko 2 szkoły średnie, 
do których dost~p miała 
młodzież warstwy uprzywi­
leiowąnl'i, SZl'llć szkól pi.>· 
wsz;eochnych i 1 przedszkole. 
Jakże inaGzej wygląda 

Kutno pod władzą ludową! 
Budowa wodociągów stała 
się realna. Z przysłowiowe· 
go brudne~o miasta iak 
kiedyś nazywano Kutno, 
przekształca się ono coraz 
bardziej w miasto kullural­
ne. Skwery, parki, ogródki 
1ordanowskie upiększają je. 
Budowa n~wierzchni szere· 
gu uHc oraz masowe prr.e­
prpwadzanie remontów ka-

Ludowej. W roku 1951 po­
jechałam do uzdrowiska 
w Ciechocinku. Spędziłam 
tam okrągty miesiąc . Opie­
ka lekarska była jak naj. 
lepsza. KoSllty pobytu w 
uzdrowis~u ookrył Zwi11-
zek Samopomocy ChlOP­
skiej Mój przykład naj­
leplei świadczy o opiece 
państwa ludowego nad 
sw.vmi obywatelami. 

Kiedy byłam na wv · 
cieczce w Związku Ra­
dzieckim - widziałam ia­
ką troską otacza państwo 
socjalistyczne sw.vch oby. 
wateli . Dlatego dziś, gdy 
władza jest w rękach lu­
du my, chłopi pracuią­
cy, powinni śmy poświęcić 
w szystkie siły, łączyć swo­
ją ziemię w wiel)tie zespo­
łowe gospodarstwa. osią­
gać coraz to lepsze wyni­
ki w hodowli, po to, by 
jak najszybciej zbudować 
w Polsce socjalizm 

EWA SOŁTYSIAK 
czi. spółdzi e l ni produkcyjnej 
w Studziankach. w powiecie 

rawsko-mazowteckim 

pitalnycb i bietących zmie­
rza da poprawy warunków 
bytu m;LS pracujących. A 
dzisie jsze szkoląictwo na 
terenie Kutna to 5 
szkół jrednich, 7 szkół 
podstawowych l 5 przed­
szkqli. Nie ma dziś bęzro­
botnych, brak natomiut 
rąk do pracy. 

Na przestrzeni miniQnych 
lat brałem czynoy udział w 
walkąch o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe. Nie za· 
łamały mnie prześladowanio. 
i więzienie. Wierzyłem, 7.e 
nadejdzie chwila zwycię· 
stwa, że o•iąl!n i emy to, o 
co wąłczymy. Dziś, powoła­
ay na zaszczytne stanowi­
sko przewodniczącego Pre­
zydium Mie jskiej Rady Na· 
rodowe j, będę jeszcze lepiej 
I wydatniej pracował nad 
utrwaleniem zdobyczy kia. 
sy robotniczej, nad budową 
socjalizmu w Polsce. 

BRONISLA W KUliTOSJK 
praw. MRN w Kutnie 

Musimy strzec wspólnego • • m1en1a 
Pełnię trudną, lecz. za- czypospol!tej Ludowej o-

szczytną funkcję kore~- bowiązany jest strzec 
pondenta robotniczego wł;:isności społecznej i u. 
Nakłada to na mnie wie- macni;:ić ją jako niewzru-
le poważnych obowiazków. szoną podstawę rozwoju 
Dlatego właśnie ze szcze- państwa, źródlo bogactwa 
gólną uwagą przeczytałem i siły Ojczyzny" Art. 'lQ 
te artyk1:1ły proiektu Kon- mówi o czujności wobęc 
stytucji, które .dotycza o.. wrogów narod1. Tak, mµ -
bowiązków obywatelskich simy być czujni, mobilizu-
Jesteśmy gospodarzami j ą na; do tei czujności pro-
naszego kraju, pramjemy cesy szpiegów i dywersan. 
sami dla si eb ie Własność tów, które u}awniają jak 
społeczna jest naszą wspól- wrogowie nas i chcieli pr1e-
ną własnością, ·dlatego też. szkodzić nam w naszej 
powinniśmy się troszczyć pracy, chcieli obalić nasz. 

padk! u<;zkoqzenia maszyn. 
Jakaś wroga ręka narusza 
mienie państwowe. Zda­
rzają się kradzieże . Jakoś 
nie potrafiliśmy dotych­
czas wyśledzić tej wrogiej 
clziatąlności 1 ukrócić po­
czynań wrogów Projekt 
Konstytucji wskazuje nam 
nasze zadania. Trzeba n;im , 
WW1Óc czujność. Strzec 
wspólnego mienia, strzec 
wielkich zdobyczy. jakie 
gwaraptu je nam nasze lu­
dowe państwo. 

o nią . Projekt. Konstyt ucji u strój. STEFAN FARY!'{A 

: 
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&Zych instancji naszej Partii. ałizacji programu Partii I nie- odłam młodzieży. bezrobocia lub do takiego odoowiadać za Dom Młodego 
małe trudności, jakle są, JP.· Ale mi'mo c)1łopa, któremu dopiero wła- Robotnika. bo tam mieszkają 

Na coosie będzie przypQmnie- szeze do przezwyciężenia na to chcia!pym z dza ludowa dała ziemię, b adż młodzi robotnicy kierowanej 
nie uchwały KC PZPR z po- fym odoinku. wyrnall'ają, całym naciskiem przestIV.eC skreśiiła długi, czy do tak e- przez niego fabryki - musi 
czątku 1949 r. W uchwale tej maezneg-o wzmożenia pra~y przed samouspokojeniem, go Inteligenta. który w Pol- ~ie troszczyć o nich Nie zna. 
Komitet Centrą.lny mówi JYlię- J•arti1 wśród młodzieiy. Nie- przed uproszczonym rooumo- sce sanacyjnej na próżno czy to wca le, że d.vrektor mu· 
dzy innymi: dostateczna pra.ca wśród mło- wanie m, że j eże li mamy takie 2dzierał zelówki na szukaniu si osobiście Drowadzić calo­

, ,Wzm()CJlil~nle od47Jiaływania dzleiy ujawniła sdę we wszyRt- piękne idee, porywa,j ące mło- pracy, iść do takich ludzi rre ksztait pracy wychOwawczej, 
ldeowo-wycbowa'!Vcze,ll'O demo- kich o&nl\V!l-Cb Partlł. Przed <Wież - to · ż Samo przez szczuciem przeciw dzis iejsze- ale z;naczy to. te powinien 

j Partl~ stoi zadanie nie &yll<Q s ię wszystko się dokona i mu ustroi'owi ~ to oznacza z czesto bywać w Domu Mło-kracjl ludowej na na szersze „ k opieki i pomocy politycznej można być zupełnie spo oj- góry przegrać sprawę . Rzecri deim Robotnika. stanić •i 0 u-
masy młod2lleży - to podsta- h i !--'- • " dla Z\\łP, ale kierowanta ca- nym <, wyc owan e m """''e- jasna. nje mów:! się o jednost- sunąć ~e niedociągnięcia, k~ó-
wowy warunek zabezpieczenia łośclą spraw młodzir.żowycb". ży, Talk nie jest. Tmeba so- kach >Zdemoralizowanych. re tam są, powinien trosz­
przyszłego rozwoju kraju. Dla- Jak ~ka z zacytowanych bię zdawać gprawę , że walka zwyrpdnlałyc)l, które w ten czyć s1ę o to, by WYChowaw­
tego wzmocnienie pracy or- fra,gmenfOw uchwały, Komi- · o dusze młodzieży trwa, to- Cfl.Y inny · sposób wpadły w ca pracujący z mtodzleżą 
ga.ndza.cyjno wychowa-w- tet Centralny PZi'PR trakto- Cfl.y S'ię z całą silą , z l!ałą s idła wroga. DMR był odpowiedni itd. Dy-
czej wśród mJl)dmeiy fesi wał i traktuje zagadnienie bezwzględnością. Zagadnienie rektor fabryki ma wiele moż-
zagadnieniem plerwszopl1mo- pracy wśród młodzieży ja- pracy wychowawOIZ.ej wśród A my za mało mówimy na- hwości Nikt mi nie powie, 
wym dla siałego ot>ozu de- ko Jedno z najważniejszych, młodzieży, to sprawa nie mie- szej młodzieży 0 tym, co by- że dyrektor nie może pomóc 
mokr1teJl ludowej, a w.wian· decydujących zagadnień na- siąca lub nawet roku, lecz ło w kraju za rządów obszar- młodzieży. Nielttórzy própują 
cza. dla. naszej Partłi". m.ego życia politycenego. długotrWałych, przemyślanych n ików i kapitalistów, my na- swoje zaniedbania tłumaczya 

i codzieni<ych wysiłków ca- srz.ej młodzieży za mało przy- brakiem budżetów, finansqw 
łej Partii. Wiąże się ta pra- pominamy jak się wtedy ży- itp. Nie można tąkiego tiu­
ca ze sprawą rewolucj.i kul- ło młodzieży w Polsce. oo ro- maczenia przyjm01.yać. Dllil 
turalnej i jej .rozwoju w na- bil wówczas chłopall: lub DMR-ów istnie.je budżet spe­
szym narodzie. dtziewczyna, którzy skońcrz.yli cJalny A opróc;i; tego ro.zum-

Wychow1mie młodzieży wymaga 
długotrwąlvch , przemyślanych i codziennych 

wysiłków cdej partii 
Niewątpliwie zdobyliśmy 

(je'żeli w ogóle skończyli) ny, troskliwy dyrektor. poza 
Lenin I Stalin mówili o re- szkolę nn~echn". Za m>1ło 

W 1 · · k Jt I · h ... - „ tvm budżetem potrafi sporo o uc31 u ura nei , o wyc o- pokazui· emy 1·ei· np. !le tutaj, 
W · ł · k · k · pomóc młodzieży mleszkąlą-aniu cz owie a, Ja o o naJ- na terenie Łodzi, było rodzin 
trud n'e·~ym g d · i cej W Dom4 Młodego 'R.opot~ •u J~· za a n!en u re- robotnicrz.ych, składających si0 

I „ L · st li ' nika. Musi być on prawdzi. w o UCJi. enm i a n uczy- z kilku zdolnych do pracy o-
1. · · d " A ł d wym gospodarzem I musi 
i, ze mozna z o„y" w a zę w sób, gd~e pracowała tylko 

St nk kr · tk' · mieć z lewej strony piersi nie o su owo 0 rm • c;z.asle, żona czu "' 0 tka i to cz0 sto -· t ł d · · , . „~ ' biurokratyczny kamiiań, ale mozna ę w a zę umocmc w 3 dni w tygodniu , a mąż crz.y 
St k · dl · · kawałek żywego serca. Wtedy osun OW() me ug1m ~s1e, <>J'ciec • . '·ko .;.„ pyl droższe si-

l eh Ć ł · k ·"" "" „ znajdzie środki Myślę, żia tu-a e wy owa cz owie a, lą roboczą, mus.i ał spełniać 
k Ć • · taj, w Łodzi, choci aż zrobiliś-p rze u go, zrnyi: z ruego rolę gospodyni domowej, bo piętno wynie sione z ustroju dl . 1 b 1 my dużo, ale nie zrolllliśmy 

kapitalistycznego, wykomenić pracy a mego , n e Y 0 • ani Jędnej takiej rzeczy: nie 

duSlle olbrzymiej Większości 
młodzieży dla budownictwa 
socjalistycznego, dla twórazeJ 
pracy w imię rozwoju Ojozyrz­
ny, w imię u.mocnienia poko­
ju. Mamy wiele przykładów 
bohaterskiej pracy nąszej 
młodllieży w miastac'Q i na 
wsi n.a polu gospodaxki I po­
lityki, w dziedzinie kultury i 
ośwlaty. Miliony naStZej mło­
dz.ieży z wielkim entuzjazmem 
i ofiarnością buduj ą nowy 
ustrój sprawiedliwości 1po­
łeC'Z.nej w Polsce. Nie ulega 

cjalistyciz.nego.. Jes-t to tym 

bardziej e.rol;Umiałe, że mło­
dzież posiada wysoko r01Z.wl­
nięte poczucie sprawiedliwo­
ści społeaznej, jest szczegól­
nie wrażliwa na krzywdę spo­
łecL!lą l walka o zniesienie 
wsq:elkiego wyzysku człowie­
k~ przez człowieka rozpło­
mienia jej serca i umysły. 
Młodzież odClllllwa i rooumie 
te piękne idee, które głosi l 
urzemywistma nasza Partia, 
idee, 718 kt-Ore ginęli najlepsi 
'Synowie klasy robotniczej. 
chłopstwa pr:acuj~cego, inte­
ligencji pracująced . Te idee 
porywają mlO<:Wci:, wa.Jczy o­
na 0>fi'81'Ilie o ich realizację, 
Idzie za nami. Nie ulega wąt­
pliwości, :i:e _wróg nie jest ł.·.·==·=~=. =:~:żt~f E~::~r:~ 

W Oficerskiej Szkole Politycznej 

z psychiki ludz;klej wsrzygtkie To są fakty , Ale nasza rolo- ukaraliśmy rurowo ani je<i­
pozostałości wstecznictwa, dzież o tych f!lktach często nie nego dyrektora, który do~ 
pnzesądów, zabobonów, tru- wie, często zapomina. I dla- puszcza do skandalicznego 
clzny ideologicZI)ej, która by- tego, spotykając się z: t r mi stanu w Domu Młodego Ro­
ła wSIZC'Zepiana w człowieka czy innymi truqnościam[ w botnika 
set kami lat - tego można do- swoim źyciu codziennym, w Chciałbym jeszcze poi,vle• 
konać tylko drogą Wltąwicz- swej pracy codziennej - a dzieć, że pracą w DMR-ach 
nej, wychow awc:zej pracy na tych trudnośol mamy jes·icze powinny zajmować się nili 
przestrzeni dziesiątków lat. niemało - niektórzy młodzi tylko organizacje partyjne, 
Trzeba, aby ta pra wda zrO<lu- lud!Lie zaczynają chwlsć się, organizacje związkowe, Zf>U', 
mia na była w pełni przez stają się mniej odpornymi na ale trzeba do tej pracy włą. 
kążdego aktywistę, ka.żdego działalność wToga. A wróg w czyć również rady narodowe. 
członka naszej Paxti'i , każde- sposób wyrafinowany feruje Jeżeli tow Minor prze. 
go działacza ZMP-owsk iego. na ich nieuświadomieniu, sta- wodniczący ł.ódzkiej Rady 

Grupa podchorążych z zainteresowaniem ogląda gazet­
kę ściem~lł , poświęconą proiektówi Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. 

ra się podsycać te lub inne Narodowej - dowie się, że 
Musimy stale dbać o to, by nie wyplenione jeS1Zcze uprze- gdzieś w jaklrpś sklepie PSS 

nasza młodzież by ła odporna deenia, nie cof;i s i ę przed bru- śledzie leżą nie dość „kultu­
na podszepty wroga. Parnię- dną grą na niskich fn- ralnie", to pośle on tam ko­
tajmy, że jeśli idzie o star- stynktach tego lub innego misję sanitarną, która ukarze 
szych robotników czy chło- mlodzh:ińcia, czyn.i wszys tko, kierownika sklepu. A prze­
pów, trudniej jest wrogowi by oqerw;ić Jak najwięcej cież w Domach Młodego Ro­
na nich wpływać, chociażby młodych ludzi od pracy i botnika są nie śledzie, li!CZ 
dlat ego, że oni na własnej nauki, przeciwstawić '.cl) młodzi ludzie. I dlatego nie 
skórze odmuli wszystkie o- własnej, ludowej o~az:ytrue, może być wa:i:nlejszej sprawy 

Wprzęgnijmy romantykę młodzieży 
w służbę wielkiej przebudąwy kra1u 

~Y klucrz. do duszy młodzień­
czej . 

Wróg szuka swego klucz.a, 
a raczej wytrycha, i różnymi 
sposobami stara się przemk­
nąć do mlod!Z:iety. Do Jedne­
go, próbuje dotrzeć prze'l wod­
kę, drugiego chce 1.1robić po­
grążywszy go pnedtem w 
bagno rozp4sty, do trieciei;:o 
usiłuje przyssać się przez Y.'Y­
kOITL%tanie faktu, że go o~ 
brażpno lub skrzywdoono nie­
słusznie. 

dla tego prz;ewodniczącego 
dzielnicowej rady · narodow~, 
na którego terenie źl1t dzieje 
się w Domu Młodl!go Robot­
nika, niż przyczynić się do 
usuni~ia tego zła. 

Poprawa syti.iacji w DMR-ach 
powinna stać si ę punktem l')o-. 
noru sekretarzy . organ tzacji 
partyjnych. dzi ałaczy rad O'ł­
rodowych dyrektorów, zwjąz• 
ków zawodowYch. J'eśli 1.'lś 
chqdzi o zetempowców, to 
chociaż są oni na ogól do~a 
bojowi, to niesłusznie jednak 
zniechęcają się nieraz, gdy n ie 
notrafią ocl razu poradzić ~o­
bie z tymi sprawami. Trz~­
ba bić się o słuszną spraw" 
~ końca. 

CAF - AFWP powiada w art 77: „Każ- W naszych zakładach Ruqzl<a Farblarn!a 
_ dy obywatel Polskiej Rze- często zdarzają się wy- 1 Wykończalnia „Pierwsza" • 
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Wiemy na pl:!lykład, że mło­
dzież lubi n ieco romantyki. 
Prze cież myśmy wszyscy '1y!i 
młodzi, i starsi towarzysze na 
pewno przypom inają sobie 
młodzieńcze marzenia i po­
rywy, które ich niegdyś nur­
towaJy. Byłoby śmie~zne są­
dzić. że momenty roman tyki 
młodzieńczego za pa łu i of;ar~ 
ności. które nie zawsze prze­
cie ż zna jdują odpowiednie uj­
ście u naszej młodzieży, prze­
stały w ogó!e odgrywać rol ę . 
Byłoby przecież źle, gdyby ' 
tak było. Nie chcemy mlo­
d2ieży >Zasuszonej , która roz­
trzasa wszystko z punktu wi­
dzenia jakichś tam wyimagi­
nowanych paragraf ów, bo to 
nie byłaby młodzież. a·le mło­
dzi staruszkowie. Nie o to 
chodzi . Ale jeżeli my dążeniu 
młodzieży do romal\tyzmu nie 
nadamy właściwego kierun­
ku, nie wprzęgniemy go w 
służbę wielkiej pr"loebudowy 
kraju, wówcrz.as wróg będzie 
różnymi sposobami usiłował 
wypaczyć to dążenie dla swo­
ich celów. Postara się - ,ak 
t-0 już zresztą w idzimy - po­
budzać wśród mniej .odpor­
nych jednostek skłonności do 
fanfaronady, do bi kiniarsk iej 
„oryg inalności" ltd, Podejść 
do młodzieży wprost, od razu 
z wrogimi poglądami - na to 
wróg nie może s i ę ważyć. 
Wciąga więc ją w swoje sie­
ci „pomalutku". 

DoświadCllenie pokązuje jak 
wróg nieraz latam.i pracował 
nad jednym c?Jowiekiein i 
wiązał go coraz bą.rdzjej z 
sobą, aby w wybranej pnez 
siebie chwi.Ji szantażować go 
i wykol"'Zys·tać. Wróg próbc1je 
demorali+ować młodzież dla­
te{'o, że zdemoralirz.owanego 
łatwiej popcl)nąć przeciwko 
władzy ludowej. Stąd proby 
oddziaływania n.a mlodziez w 
duchu opluwania wsrzystkie­
go, co jest śWięte dla zdro­
wego, normalnego człowie ka. 
Zacizyna się od w~zepienia 
niewłaściwego stosunku do 
rodziny, do dziewczyny, do 
pracy i nauki, a kończy si ę 
na stosunku .fto Ojczyzny, na 
werbowaniu do siatki szpie­
gowskiej <::zy wykorzyst11niu 
do tajdej czy innej terrory­
stycznej czy sabotażowej ak­
cji. I trzeba te rzeazy rozu­
mieć, aby skutecznie z mmi 
walczyć. 

Parę słów o walce z chuli­
gaństwem. Zgadzam się z to. 
warzyszami. którzy mówlll, 
że chuliganem człowi ek się 
nie rodzi. Chuhganem młody 
człowiek staje się dopiero w 
określonych warunkach, wśród 
których braki naszej pra~y 
polityczno-wychowawczej od­
grywają daleko niepoślednią 
r9lę. r-----:-Tt-_,,.--DZ-IEŃ. PD 

Ludność Polslti uroc-zyśde obchodziła 34 
rocąnicę powstania Armii Radzieckiej. Ucrz.ucia 
wd7'ięcr.ności, jakie żywi naS1Ze społeczeństwo 
dla wyzwolicielk i narodów spod jarzma hitle­
rnwskiega, znalazły wyr11z w gorących manife­
stacjach. To dzięki Armii Rad'Zieckiej uzyska­
liśmy niepodleglo~ć. mogl iśmy dokonać rewolu­
cyjnych przemian, wkroczyć na drogę socjali­
s tyC!lnego buclo1!\7Tlictwa i możemy dziś, dysku­
tu iąc nad projektem Kons:tytucji, która stanowi 
bilans n.aszych osiągnięć, ocenić jak znaczną 
część te j drogi już przebyliśmy, jakie zadamf! 
sto,i ą jeszcze pmed nami. 

Na.ród polski jasno w;dzi perspektywę swego 
rozwoju i wie, że c-zekające go zadania nie są 
łatwe, wymagają zwartości, konsolidacji wszyst­
kich sił , by p ięt.mące się trudności mogły byr 
pokonane. 

KAJ'.fP ANIA SIEWNA 

.Jednym z najbliższych 1 n-ajpoważi1i~jszych 
zadań, jest ja~ najlepsze przygotowanie wiosen­
nej ąkcii sie wnej . Prezydium Ril:ądu podj<;!o 
w te j S'Prawie u chwalę , zle931jącą konkretn<1 
pracę wszystkim placówkom społecznym i gr, . 
spodarczy m, dzia łającym na teren.ie wsi. 
Konieczność zwiększenia produkcji ro:nej 

wymaga rzetelnego wysilku orga.nów k1erownl­
C'lych rad n arodowych, organj'Zacji społecznych, . 
ZSCh, ZMP, w celµ zmob j!izowan:a pracującego 
chłopstwa do wykonan·ią jello obowiązków 
obywatelskic..h. 

'trzeba przeprowaclzić szeroko z;ikrojoną ak­
cj ę UŚ '.Viaqami.ającą i popu :ary.zującą nowoczes­
ne zdobycrze agrotechn iki, ~soby walki 
z ch wast2mi, szkodn:k ami roślin i t. d. Poważ­
ne zadan ia s,taj ą przed ośrodkami maszynowy­
mi : muszą one zakończyć s.?.ybko remonty ma­
sz;rn , '1.aopatl"'ZYĆ się w paliwo, w c:ię~ci wmicn­
ne. rozwinąć szeroko współzawodnictwo pracy, 
wzmóc walkę o jak na j racjonaln iejsze wykoriy­
sta nle wszystkich narzędzi i masriyn. 

Jeś l i s ię zważy, że w roku bieżącym areał 
upraw wiosennych zwię-)cszy s ię o 6,5 proc. 
w stosun.ku do ro}j:u ł951, że trzeba wyrównać 
straty wyn i kłe na sk \jtek posuchy jesiennej, że 
należy zagospodarować wszystkie odłogi - za­
dania wi osennej akc.i'i siewnej sta ją s ię zu­
pełn ie jasne. Nie na leży więc zwlekać rz prze­
prowa dzen iem robót przygotowawczych. Wy­
ciąga :ąc wnioski z błędów popełnionych po­
przednio w oparciu o dotychczasowe 

osiągnięcia trzeba tak Pokierować przygo­
towaniami, by przebie~ały one sprawniej niż 
w latach ub iegłych. 
UchW"Gła Prezydium Rządu w~ dni 14 ·" 

i 15 muca dla sprawdzenia gotowości do wio­
sennej kamp ani i &iewnej. Do tego te:i: terminu 
muS>Zą być zakończone wszystkie prace pr.zygo­
towaWc-Le. 

Czasu llO'LOSta?o więc niewiele. Trzeb-a, aoy 
organizaoje partyjne, społeczni! oraa: władze 
paiistwowe dbały o to, aby ani jeden da:ień nie 
poszed-ł na marne, aby s iew wiosenny trzecie!(o 
roku Sa.eściolatki został w pełna i przed termi­
nem przeprowad2ony, 

UDANIA PRZErllYSŁU WŁOKIENNICZEGO 
Muwą również wzmóc swe wysiłki łódri:cy 

włókn iarze . Plan na rok 1952 przewiduje !IJJ.acz­
ne rozszerzenie produkcji. Np. pnzemysl weł­
niany zwiększy ilość wyprodukowanych tkanin 
o 3 i pól mil iQ!la metrów w stQsunku do roku 
1951, zaś przemysł bawełniany o 35 milionów 
metrów w stosunku do pierwotnie za{llanO'Wa- ' 
nej ilości na rok 1952. 

rienie ruchu wielowarsztatowości ~ zesporowych 
metod pracy. Tylko w ten sposób dadzą się 
usunąć z,asadnicze źródła prayeozyn niewykona­
nia planów. Rozwinąć również trzeba szkolenie 
metodą inż . Kowa·lewią - szcrz.ególnie wśród ro­
l:>otników me wykonujących swych baz. 

Walka o pełne wykonanie planpw produk­
cyjnych w przemyśle włókiennic-zym Łodzi 
! województwa trwa. Walczą o wykonanie za­
dań produkc)l'jnych organizacje partyjne I 
związkowe oraz dyrekcje, Obok zakładów, któ­
re nie wykonaly swych planów, posiadamy sze­
reg przodując,Ych praedsiębiQlrstw, które mogą 
posłużyć zą wzór ofiarnej pracy dla ojczyzny. 
Np. Z?Dz im E. Plater zdobyly I miejsce 
w praemyśle włókienniczym, otrzymały sztan­
dar przechodni CRZZ. zaś załoga tych zakła­
dów otrzymała 45 tys, zł. premii, a TZWS w To­
maszowie już po raz czwarty z r.zędu zdobyły 
sa:tam.d-a:r przechodni 
Zakłady te powinny stanowić wzór dla całego 

przemysłu włóklennicrzego. Ich osiągnięci.a po­
kazują, że nie ll)l!- trudności nie do pÓkonani·a, 
że droga do sukcesów jest otwarta dla wszyst­
kim zakładów. 

NOWE OSRODKI LECZNJCZE 

Najlepszym wyrazem W!Zrastającej opieki 
państwa nad c:rz.łowiekiem pracy ;1€91: coraz 
szerszy roo;wój lecznictwa, 

Oto w miejscowości Tuszyn w woj. zielono­
górskim Qtwarto nowe sana·toriµm przeciw­
gruźlicze , w woj. poznańskim uruchom lono 
w Pile stację sanitarno - epidem iologiczną. Na 
terenie naszego województwa zakończono pra­
ce przy z;i•kładan-!u podobnych s-tacii w Kutnie 
l Wieluniu. LJruchomiono szereg nowych Ośrod­
ków Zdrowia: w Czern iQwicach (pow. rawsko -
mwzowiecki). Witonii (pow. łęczycki), Ręcznie i 
Kam'eńsku (pow. piotrkowski). Obs.ada perso­
nalna każdego ośrodka składa s ię z lekarza, 

Zaloga ZPDz. im. Emilii Plater zdobyla miano plelęgniairki 0 pełnych kwalifikacjach, położnej 
przodującego zaklad11 w przemyś'!.e wtókienni- i 2 mlodsrzych pielęgniarek. W da !szych 7 rnie j-

czym oraz Sztandar Przechodni CRZZ. scowoścJ.ach nasiego wpjewództwa otwarto izl:>y 
NA ZDJĘCIU; ta~ma Iren.y Kopki, wykonująca porodowe. Inowłód'Z i Nowe Miasto otrzyma ły 

130 proc planu. poradnie dentystyczne. Jak wJęc widzimy, spra­
wa troski o zdro\vie obywatela zajmuje w na-

• Fakt, iż ozadań swych na styczeń przemysl szym ludowym państwie poCl"lesne miejsce. Dla 
włókienniczy nie zrealiwwał calkowic ;e. wyma- ilustracji . jakie zachodzą w tym zakl'esie różn i-
ga gnmtoWnej ana lizy niedoc 'ągnlęć i brak ów. ce między naszym krajem a krajami kap1tali-
k tóre rnusu.ą być wyeliminowane w roku daJszej s~ycznymi , niech posłuży fakt. że w USA budże t 
pracy. przewiduje tylko 0,9 proc. ogółu wydatków na 

Przede wszystkim lrnn ieczne sta•je się rozsze- opiekę nad zdrowiem ludności. ______ __, ........................ ______ ........ ____ ___,.....,...----~--------~--------~~~~~~___:~.:__----

Powinniśmy pamiętąć , że 
młodzież nie jest jednolltą 
masą. Każdy młody człowiek, 
chłopiec crz.y dziewazyna, to 
formujący się człowiek, po­
s i adający 9Ias ne rysy cha­
rakteru i każdego t raeba u­
mieć zainteresować tym, co 
od powiada jego skłonnościom, 
u podobaniom. J eden na przy­
klad lubi po pracy !)O'tańczyć, 
dru giego pociąga więcej pra­
ca kulturalno - o~wiatowa, a 
tr~edego znów sport. My o 
t ym często zapomj.namy i 
skarżymy się, że młodzież nie 
za~ chętn ie przychodzi na 
różne refer~ty, k tóre, po­
wiedzmy sobie otwarcie, nie­
rarz są przewlekle i nudne. 
Skarżymy s i ę, że młodzież nie 
zawsze kwapi się do robienia 
tego lub owego. Skaa-żyć to się 
skarżymy, ale za mało wn:k l'i ­
wie za.i m•-1jemy s ię przyczy­
nami tych zjawisk. Tncba 
umieć u.awS1Ze znaleźć wła ś.Ci -

Dlatego nie można trakto­
wać jako drobne,j sprawy 
faktów demoralizacji, pijań­
stwa, lekkomyślnego, a tym 
bardziej plugawego stosu-iku 
chłqpców do d!Ziewcząt lub 
odwrotnie. Takie fakty de­
moralkiacji to są pierwS'le 
wstępne kroki i jeżeli młode­
go człowieka w porę nie za­
trzymać - to wróg ma szan­
se, ie uwikła go w swą mat­
nię, a my nieraz tego czło­
wieka, jako pożytecznego o­
bywatela, tracimy. Mylą s i ę, 
rzecz jasna, ej nadgorliwcy, 
którzy odtrutkę na te cxzy in­
ne kkty demoralirza.cji mło­
dzieży upatrują w próbach 
pozba wierna jej radości ży­
c'ia, wtłoczenia tego życ ia w 
jakieś beizmyślne i bezduszne 
reguły. Nie o to przecież cho­
dzi. Idzie o to, aby etlii!rg:cz­
nle przeciwdział.ać wszello:n 
próbom demora-lizacji i spa­
az:eni.a młodzieży. 

Ale chodzi o to, że bardzo 
czesto wolimy powiedzieć na 
chłQ1Paka, że „to chulipn" I 
tym się. rozgrzeszamy, „sta-
wiąmy krzyżyk" na ozlc· 
w ieku. Pochopnie „stawiaa 
krzyżyk" na człowieku, któ­
ry pow in ien przec1ez pr<1-
cować i budować razem z 
nami, nie wolno, trzeba nie 
szczędzić wysiłku, by go wy­
chować. Jest to główna i pod­
stawowa Corma wyplenienia 
Chllligaństwa. Ale opowiada­
no tutaj, że przyszli chuligani 
do .lednej ze świetlic i rozbili 
młodzieżową zabawę. Nasuwa 
się pytanie: a gdzie byli 
ZMP-owcy, którzy bawili się 
tam? W takim wypadku trze­
ba po prostu chuligaństwo z 
m iejsca ukrócić i nie pozwo­
lić na rozpicie zabawy. 

Wzmornić 
pracę polityczną 

z całym 
nauczycielstwem 

Problem Domów Młodego Robotnika 

Bardzo istotną sprawą, któ­
rą winniśmy sie znaczni" wie· 
cej n i ż dotychczas intereso­
wać - jest sprawa odpowied­
niej pracy politycznej z nau­
cz.vcielstwem. w szczególno­
ści z młod<#!'n narybkiem. Je­
żeli chcemy dobrze wychowv­
wać nasza młodz ież. mu~imy 
dobrze pooracować z ty'tli, 
którzy j ą wychowuj ą. Powin­
niśmy zrozumieć, że rolą n;:i­
uczycie!a jest nieslvchani€: 
ważna . że nauczyciel może 
zdziałać b arnzo w 1e!e. Trzeba 

Chciałbym parę słów po­
wiedz ieć o Domach Mlpde~o 
Robotnika. W DMR-ilch, bur­
sach . internatach , gdzie mło­
dz i eż jest skupiona, mamy 
specjalnie dogodne warunki 
dla prowadzenia szerokiej 
pracy polityczno-wychowaw. 
częj ! kulturalno-oświatowj,!j, 
Pow!nmśm.v to na !czycie wy­
korzystać. Tego. ni es tety. na 
cgół n ie rob imy .Jeden z to­
warzyszy składa ł tu samo­
J,rytyk ę, że oą 1!149 r . ani on, 
ani td nik t z komitetu oar-

tyjnego nie był w Domu Mło. wiec 1wrńcić większą uw~~~ 
dego Robotnika. Sądzę, że ten na Prace z nauczycielstwem. 
komitet nie jest„niestety

1 
wy- ZdaiEmY sobie z tego sprnw~, 

Jątkiem. W wielu bowiem że stare nauczyciel stwo prze­
DMR-ach - powiedzmy so- szlo rzeczyw1 k ie olbrzy111ie 
bie otwarcie - sytuacja jesi orzem1any W masie swia j 1e~t 
zła. Z tym .,problemem to n;; ur1yciPl stwo, które id?ie 
DMR-ów" trzeba wreszcie szc1erze. mocno z nami Mnie 
skończ.vć. Rozwiązaliśmy sie w.vda ie ie nna k, że polm-
wieksze i trudniejsze spr a- tu.ie iP~zcze n iekiedv w~rr\d 
wy Potrafimy więc zabeipie. nl ektórvch naszych towar7y­
czvć odpowiednie warupki szv .1nk i wśrod c zę~c i mło. 
bytowe i odpowiednią prac~ .... dzieżv troch c 1ekcewa7.ącv sto. 
polityczną wśród tysięcy mlo- sun~k do tych naucz.vciali, 
dJrch ludzi . skupionych w (Dokończenie na str . 4) 
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$TR. 4 

o wzmożenie pracy partii wśród młodzieży 
(Dokońcizenie ze str. 3-ej) 

którzy chcą uczc1w1e prze­
zwyciężyć stare nawyki i po­
glądy, a którym łatwo i od 
razu to nie przychodzi, bo 
'Przyjść nie może. Mnie się 
wydaje, że nasze nauczyciel­
stwo nie zasłużyło sobie na 
taki stosunek. Takim nauczy­
cielom trzeba przede wszyst­
kim okazać pomoc. Trzeb'a 
wzmocnić pracę polityc-z.ną z 
całym nauczycielstwem. 

Stoi również sprawa wzmoc­
nienia naszej opieki i pomo­
cy młodemu nauczycielowi. 
Często rozpoczynając swoją 

pracę napotyka on na szereg 
trudności bytowych, wych'J­
wawczych i innych. Bywa, że 
człowiek ugina się pod tymi 
trudnościami. Potrzebna tutaj 
jest pomoc i opieka. Oczywi­
ście, młodym nauczycielem 
powinien opiekować się ZMP, 
ale powinien również więcej . 
opiekować się tą młodą kadrą 
nauczycielską wyrlział oświa­
ty w radzie narodowej Miody 
nauczyciel powinien być ocz­
kiem w głowie partyjnych 
organizacji, trzeba się intere­
sować jak on żyje, jak mu się 
pracuje, co on robi. 

Sprawy młodzieżowe są sprawami 
o ogólnopaństwowym znaczeniu 

Zagadnienie kierowniczej 
roii Partii w sprawach mło­
<izieżowych ma bardzo szero­
ki zasięg. Sprawy młodzieżo­
we są sprawami o ogólnopań­
stwowym znaczeniu. Nie cho­
<izi więc o formalne kierowa­
nie organizacją ZMP-owską, 
jak i robotą wśród młodzieży, 
ze strony takiej czy innej or­
ganizacji partyjnej, takiego 
czy innego sekretarza. Idzie o 
to, żebyśmy zrozumieli, że nie 
tylko instancja partyjna, ale 
i każdy członek Partii, gdzie­
by on nie był, powinien rze­
czywiście interesować: się 
.sprawami młodzieży, konkret­
nie pomagać w pracy polity­
cznej i wychowawczej wśród 
młodzieży. 

Nie ma ani jednego poważ­
niejszego zagadnienia w Pol­
sce, które by mogło być w 
pełni rozwiązane bez mło­
dzieży. I to trzeba rozumieć. 
Dyrektor fabryki, w której 
prafl\.lje 40 czy 50 proc. mło­
dzieży, musi zrozumieć, że od 
tego, jak będzie pracowała ta 
młodzież zależy wykonanie 
planu całej fabryki, a mło­
dzież będzie pracowała tak, 
jak my z nią będziemy pra­
cować. Znaczy to, że on, dy­
rektor, jest zainteresowany w 
dobrej pracy politycznej z tą 
młodzieżą. Powinien to zro­
zumieć również i majster, któ­
ry kieruje pracą tej młodzie­
ży. Powinna to zrozumieć 
przede wszystkim organizacja 
partyjna, a także rada zakła­
dowa, rada narodowa itd. 

Nie. może być ani jednego 
dobrego członka ·Partii, który 
by nie docenił tego zagadnie­
nia i który by wszelkimi spo­
sobami nie starał się podnieść 
świadomości politycznej mło­
dzieży w swym środowisku, 
który by nie starał się wy­
chować tej młodzieży, usu­
wać lub pomagać w usuwa­
niu jej bolączek. Co to znaczy, 
jeżelli przechodzimy obok tych 
spraw obojętnie? To z.naczy, 
że nie rozumiemy polityczne­
go znaczenia zagadnienia mło­
dzieży, nie rozumiemy całej 
jego wagi dla kraju, a tego 
P artia nie może nikomu prze­
baczyć. 

Towarzysz Bierut w Orę­
dziu Noworocz.nym, zwrócił się 
do młodzieży: · 

„W Tobie naród nasz widzi 
swą przyszłość, w Tobie po­
kłada całą swą ufność I 
wszystkie nadzieje. Nie za­
wiedźcie nigdy tej ufności .•• 
Walczcie bezlitośnie z szerzy­
cielami nieuctwa, lenistwa, za­
cofania, clemorallzacji... Bądź­
cie przodownikami nowych i 
najszlachetniejszych iclei spo­
łecznych Idei soejali~mu! 
Czyńcie wszystko. aby toro­
wać swemu narodowi drogę 
ku szczęśliwszej przyszłości!" 

Musimy zrozumieć, że na­
szym najpilniejszym obowiąz­
k iem je.st ze wszystkich sil 
pomóc młodzieży wykonać za­
dan ia wskazane jej przez tow. 
Bieruta. Alb czy rzeczywiście 
robimy wszystko, by młodzie-

Sesia Rady Narodowei 
(Dokończenie ze str. 2-ej). 

ży pomoc w zrozumieniu re­
alizacji tych zadań? 

Jestem pewien, że niejedne­
go z obecnych na plenum 
wprawi w zakłopotanie takie 
pytanie: ilu sekretarzy komi­
tetów dzielnicowych Partii 
wyglosilo na te tematy refe­
raty dla aktywu dzielnicowe­
go ZMP, dobre, przemyślane 
referaty? - Odpowiem za 
Was: mało, bardzo mało. A 
przecież i sekretarze Komite­
tu t.ódzkiego nie są tu rów­
nież bez grzechu. Trzeba skoń­
czyć i z taką praktyką, że do 
mlodzieży posyła się często 
najsłabszych prelegentów, a co 
oni mówią i jak oni mówią, 
o to głowa już ljPiej boli. 
Trzeba pamiętać, ze najlep­
szych naszych ludzi, · najbar­
dziej ofiarnych, posiadających 
najwięcej serca trzeba kiero­
wać do pracy z mlodziezą, do 
pomocy młodzieży. 

Na plenum mówiło się spo­
ro i stusznie o różnych for­
m<. ·h pracy z młodzieżą. są­
dzę, że towarzysze dużo do­
brych form już znaleźli i nie­
wątpliwie jeszcze dużo cieka­
wych i żywych form pi:acy z 
młodzieżą znajdą. Należy jed­
nak' stale mieć przed oczyma, 
że wszystkie te formy pracy z 
młodzieżą muszą być: wypeł­
nione właściwą treścią · polity­
czną i wychowawczą. Chciał­
bym przypomnieć, że mamy 
bardzo poważne zadania przed 
sobą w tym roku - trzecim, 
decydującym roku Planu Sze­
ścioletniego. Trzeba zmobili­
zować: wszystkie siły do walki 
o wykonanie tego planu. Tu­
taj ani pokrzykiwaniem. ani 
komenderowaniem nic się nie 
zrobi. Należy prowadzić trlud­
ną codzienną pracę politycz­
ną z człowiekiem pracy, a z 
człowiekiem młodym w szcze­
góiności. 

Od tego jak potrafimy tę 
pracę rozwinąć, jak po tra firny 
przygotować do wstąpienia do I 
Partii najlepszB, C?'iŚe bojowej, 
czupurnej, n iera7. \;8uj ącej nie­
i 'dnemu aktywisde trochę 
kr vi, ale zdroweJ, dobrej na­
szej młodzieży, od tego jak 
potrafimy zaktywizow~ć. upo­
lltyczn!t pracę organizacji 
ZMP-··".„"kich - od tego w 
duiP.j ;11i0n:e zalt>żą wyniki 
tvcl1--~ t o VJ,Yk1n:tnie planu. 

m. Łodzi 
hi 11"rowskich opr~wców. 

I . 

GŁOS ROBOTNICZY 

Dzień w dzień, w pogodę czy 
viepo!(odę, na wszystkich 
strzelnicach łódzkich już od 
dwóch tyJ!odni panuje niezw y· 
kle ożywiony ruch. Na „Ma. 
nię", na Widzew ciężarówid 
fabryczne podwożą mtodzir,~ 
zorganizowaną w P.O. „Służba 
Polsce", która przystąpiła d,, 
współzawodnictwa o zasz9zyt· 
ne tytuły przodowników wy· 
sikolenia „SP". Wczorai'7y 

Junak · Stanislaw Niecltcial 
pod.M"iu rzutu granatem. 

dr.ień pomimo porywistego chwi­
lami wiatru należał jeszcze do 
szczęśliwych. Przynajmniej ani 
wilgotny, zimny śnieg, ani 
deszcz nie usztywniał palców 
na cynglach i nie uniemożli· 
wiał dokładne celowanie do 
tarczy, natomiast w sobotę ju­
naczki i junacy mieli niezwykle 
ciężki dzień. 

MLODZIEż ZDAJE 
EGZAMIN 

- Na „Mani" - mówi nam 
komendant Komendy Mie;<\:i"i 
„SP", tow, St. Kostrzewa, wi-

B~' 

'' 
SP'' trwa 

chcr zrywał nam 
prz.eiściowe zamiecie sn1eznc 

zt:pełnie nie pozwalały na 
pruprowadzanie strzelań. P.i­
mimo lego młodzież te cięż· 

kie warunki wytrzymała, zda· 
jąc do>konale c!lzamin ze sw"· 
go harlu i ambicji sportowej. 

Zatrzymajmy się jednak na 
dniu wczorajszym. 

CECYLJA KRóL PRZODUJE 

Na strzelnicy widzewsk iej 
zdawało egzamin ze swego 
przyl(otowania około 130 juna­
czek i junaków, reprezentuią­

C) eh ZPB im. 1 Maj i., ZPB im. 
St. Dubois i XII Szkołę Prze­
mysłową. Wśród junaczek do· 
bry wynik w strzelaniu (19 p.) 
osiągnęła młoda tkaczka z 
ZPB im. St. Dubois, Cecylia 
Król. ' Młoda ta ZMP-ówka lak 
polubiła sport strzelecki, że 
na strzelnicy, jak nam oświad· 
cza, mo~łaby przesiedzieć ca­
ły dzień. 

Cecylia Król kocha sport. 
Gdy w zakładach bylo je5'o7.e 
koło sportowe (obecnie zakła· 

dy te nie posiadają kola spor· 
towe)lol]. Król grała z wielkim 
zapałem w siatkówkę. Sport 
nie przeszkadzał jej w pracy. 
Będąc pracownicą niewykwa· 
lifikowaną starała się te kwa· 
łifikacje zdobyć. Nie jest to 
dziś sprawą trudną dla nikogo. 
Po przeszkoleniu metodą in:<. 
Kowalewa, Król zestala tkacz 
ką, wskutek czego zarobki jej 
znacznie wzrosły. 

DWA CHU.JĄCE WYNIKI 
W STRZELANIU 

Wśród chłopców celujący 
wynik w strzelaniu (2_, p.) u· 
zyskał Stanisław Fiszer z ZPB 
im. 1 Maja. Niezły wynik uz~· 
skał również 17·letni Józef 
Kn al z ZPB im St. Dubois. 
W musłrze najlepszą not~ 
otrzymał hufiec z ZPB im. 
1 Maja. 

Na strzelnicy na „Mani'" 

Już widoczne są rezultaty dobrej pracy 
:...;;;,;.....;.;.:,;:;;.;;..;;.;~.;......;.~~~~~...:.~~~~.::--=-----

przeprowadza! wczoraj próhy 
hufiec z Zakładów im. Strzel· 
czyka. Dobre wyniki w stra· 
laniu osiągnęła tu Maria Ka· 
mewska (20 p.) , a wyn•k 
Jana Guzeka był cełują.:y, 
gdyż junak t en wystrzeli! 27 p. 

Inne konkurencje wieloboju 
wypadły wczoraj słabo . Trze· 
ba jednak wziąć pod uwa~ę 
warunki w jakich się one od· 
bywały. Wyniki te ulegną z 
pewnością poprawie, gdy na· 
dc jdzie wiosna. 

T utniej koszykówki 
W turnieju koszykarzy pię­

ciu ośrodków szkoleniowych 
pierwsze miejsce zdobyła 

Warszawa przed Krakowem. 
Łodzią, Poznaniem i Gdań­

skiem. Trzy pierwsze miasta 
poniosły po jedne.i porażce, a 
o kc,Jejności miejsc zadecy­
dowal lepszy stosunek punk­
tuw. W drużynie łódzkiej na.i­
J~piej wypadli: Pawlak i Ma­
ciejewski. • 

Włókniarz - AZS 57:54 
Prowadzona przez łódzkich spół, złożony z graczy wlas-

włókniarzy planowa akda nych, a tym samym bardzo 
szkolenia własnych rezerw przywiązanych do barw swe-
wydala już pożądane owoce. go klubu. 
Młoda drużyna tego l<łuhu Wczoraj koszykarze Wll•k-

w rozgrywkach o mistrzostwo niarza odnieśli jeszcze jNlno 
Ligi Koszykowej odnosi o~tat- cenne zwyci~stwo nad war­
nio coraz więcPj ZWJ'Cięstw. szawskim AZS 57:54 (31:24). 
Jest to niewątpliwie niemałą Gospodarze prze•vyższali a­
zaslugą trenera tego zespoi~ kadcmików pod wzglc:dcm 
_ Kuleszy, który udowodmł techniki i taktyki. Zagrania 
łódzkim trenerom pl!kar~kim, Ich były bardziej planowe. a 
ze bez radylcalnyoh zastr..y- błyskawiczne wypacly nicbez­
ków, bez poło.wu ,.perPI" z łn- pieczne. 'Y ty.c~ .właś!'ie. ":v­
nych ośrodków Polski mo7na padach n~JczęscieJ włokn_1arze 
również zmontować sllny ze-. zdobywah punkty. Gorzc1 na-

tomiast wypadlv strzały z dy­
stansu. Te najczę•ciej mijały 
kosz. 

O Ile wszyscy niemal 7R­

wodnicy Włókniarza spostrze­
irlI szybko swój błąd i zanie­
chali bombardowania kosTa i . 
daleka, o tyle Wojciechow~ki 
dn końra niemal spotkania 
próbował popisywać się 7.1 .v mi 

stosunkowo słabiutkich j<'szcze 
k,walifikacjach tak technicz­
nych, jak i taktycznych - ro­
la ta zupełnie mu nie odvo­
wiada. 

Akademicy wnieśli do gry 
clużo ambicji, a ofiarnością, 
nadrabiali swe braki. Trzeba 
przyznać, że w pewnych o­
kresach gry paważnie zagra­
źall włókniarzom. Szczególnie 
rod koniec meczu drużyna 
warszawska była bardzo nie­
bezpiecznym przeciwnikiem. 
Na wyróżnienie zasłużyli: 

Wąsik, zdobYWca 20 pkt. 
Kucharski. zdobywca 9 pkt. 

U łodzian wyróżnili sie: Jań­
czyk, zdobywca 21 pkt.. \Viś-
niewski oraz 
jeszcze slaby 
chalski. 

żywiolowy lrcz 
technicznie Mi- I 
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Piłkarza nie tracą czasu 
Nauka nie idzie w las ... 
Przez kilka lat z rzędu łódz· 

cy pierwszoligowcy drzemkę 
zimową spędzali najczęście1 w 
sali gimnastycznej. W len 
sposób drużyna ta przygotowy­
wała się do wiosennej walki o 
punkty. Ponieważ fednak ćwi­
czenia gimnastyczne w sali 
nie były dla piłkarzy dost:>­
teczną atrakcją, , do rzadkich 
wypadków należały dni, w któ­
rych trenował cały komplet. 

W tym roku włókniarze 
zmienili radykalnie system 
szkolenia. Nie bacząc na nie­
sprzyjające warunki atmos(c­
ryczne, co niedzielę rozgrywa· 
ią oni mecze sparrin~owe. 
Pierwszym ich prze ci wnikie;n 
byla łódzka „Gwardia". Ta 
ambitna je-denastka przegrah 
3:0. 

Wczoraj „\Vlókniarz" zmie­
rzył się z „Widzewem". Od­
wilż, a później lekki przvmro­
zck sprawiły, że boisko pokry­
te było cienką warstwą lodu. 
Na takim terenie · najleoiej 
czuli się zawodnicy lotni. „Wi­
dzevl'' te wało.ry posiadał, to­
też do przerwy zapewnił sobie 
orowadzenie ze strzału Wier­
nika. 

Po zmianie stron technika 
wzięła ~órę. Teraz lepszą drw 
żyną okazali się pierwszoli· 
~owcy. Ze strzałów Szvmh<-r· 
skie~o ; [fo~endorfa uzyskuią 
oni dwie bramki. "Widzew" 
wyrównn;e przed końcem soot· 
kania. Szcze'liwvm zdobvwcą 
bramki je•! Pawlikowski. Mecz 
kończy się wynikiem nieraz· 
strzygniętvrn 2:2. 

Lecz nie chodzi tu iut nawet 
o suchy. lrnńcowy wvnik spnt· 
kania. O wiele większe zna· 
czenie pnsiada fakt. że łódr.cy 
ligowcy starannie przy~otowu· 
ją się do nadchodzacych roz­
grywek mistrzowskich. 

CWKS - „Unia" O: 2 
Treninj!owe spotkanie ośrod· 

ków piłkarskich „Unii" i 
CWKS rozegrane w Chorzo· 
wie przyniosło zasłużone zwy­
ciestwo „Unii" 2:0 (0:0, 0:0, 
Z:O). 
Zwycięzcy bvłj lepsi te· 

chnicznie i bardziej skuteczni 
w polu, ale nie potrafili swej 
przcwa~i wykorzystać cyfrll­
wo. Dopóki bramki CWKS 
bronił Borucz, sian meczu 
wynosił 0:0. Dopiero kiedy 
miejsce je\lo zajął Slełaniszyn, 
Cieślik zdobył w 20 min. pierw· 
szą bramkę dla „Unii", a w 5 
minut późnief drugą bramkę 
:r:dobył Suszczyk z rzutu kar· 
n ego, 

' Przewodniczący Prezydium 
Ra<iy Narodowej m Łodzi, 
tow. Minor, zabierając głos w 
dyskusji stwierdził, że przy­
czyn '1.iedociągnięć w akcji re­
montowej nalt>ży swkać prze­
de wszystkim jn zlej orgam­
:zacj i pracy MPR-B i w braku 
nadz;oru nad robotami Kotni­
sja Gospodarki Komunalnej 
przeprow9.dzając w tych 
dniach . lustrację kilkudziesię­
ciu remontowanych domów, 
napotkała na karygodne wy­
padki naruszema dyscypliny 

ców Kaniowskich na ul Cze­
sława Hutora. Stefan Przyby­
szewski i Czesław Hutor w 
okresie okupacji przebywali 
w Łodzi. walcząc w szeregach 
Polskiej Partii Robotniczej o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne W roku 1943 zamordo­
wani zostali bestialsko prze?. 

W ostatnim punkcie po. 
rządku obrad prlewodnlczący 
Prezydium RN, tow. Minor. 
zawiadomił Radę, że postano­
wiono w najbliższym cza:<e 
przywrócić 6 skasowanych 
i;rzystanków tramwajowvch. 

ODCZYT W SĄDZIE 
WOJEWODZK!lll 

W zwlqzku z powYższym Prf' ­
Z~'dlum Rady Narod„wej m. t..o 
dzl polec1ło, aby dyrekcje posz­
c:zególnycl1 dz~r.:11i"?'''YCh l\t~BA~ 
prz:;jmowały si:tlrgi, zażalenia 1 

uwagi oby\vatell, tak jak wszy~t­
ł-;1e pozo11 ta.i:e ag~ndy prezydrow 
rad n:'lrodowych l komisje tych 
rad, tj. co ponted1iJllek w godzi­
nach od 17 do 20, w sledz1bach 
dzieJnlcow;vch dyrekcji MZBM. 

kwalifikac.iami strzelpr.!(lmi. 1- -----------------------------

BIE 

Dzi~. o godz. 20.15, w świetlicy 
Sądu \Vo~ewódzklcgo dla rn. Ło­
dzi, PL Oqbrowskiego 5, c.diunkt 
UL. dr J. PlątkOW>kl wygln>I Od· 
czyt na temat~ "OCHRONA. PRA~ 
WA WLASNOSCI W PltOJEKC'IE 
K0'1STYTUC'JI POLSKIEJ ltZE­
CZYl'OSPOUTE'J LUDOWEJ"". 

Ponadto raziła u niego non­
szalancja. Czy nil' przedw~zrś­
nie Wojcirchowsl<i próbllJt> na 
boisku „!l'rać" mistrza?„. Przy 

„Spójnia" - „.Coh\arz" (Oslró'łł) 57:&6 

ZMP-owcy traktorzyści 
przyspieszq i usprawniq 

kampanię· siewnq 
pracy. Wczoraj w sali konferencyj- sz•zytne i odpowiedzialne za-
Najważniejszym zadaniem .nej KW PZPR odbyła się na- dania. Na każdym członku 

na rok bieżący powie- rada ZMP-owców-traktorzy - ZMP, pracującym w Państwo-
ciział tow Minor będzie stów i brygadzistów Państwo- wych Ośrodkach Maszyno-
usprawnienie pracy MPR-B wych Ośrodków Maszynowych wych, spoczywa obowiązek or­
oraz wydatne obnii'enie ko~z. z terenu województwa łódz - ganizowania wśród pracują­
tów własnych tego przedsię- .Jiiego. Na naradę przybyło cych chłopów szerokiej pracy 
biorstwa w tym celu należy ponad 200 młodych pracowni- uświad amiającej, nieustanne 
opracować normy zużycia ma- ków POM. prowadzenie walki o nową, 
terialów 1 wzmóc socjali- W naradzie \\ ziął udział I wyższą formę gospodarowa-
styczną dyscyplinę pracy. sekretarz KW PZPR, tow. Le- nia". 

Na zakończenie dyskusji on Stasiak ora~ przedstawiciel W dyskusji nad referatem 
radni podjęli uchwałę, w kt!i- Zarządu Głównego ZMP, tow. zabrało głos 15 mówców, o­
rej zobowiązalt Prezydium RN J'izef Michalkiewicz. mawia.ąc pracę kół ZMP-cw­
i prezydia DRN do ścisłej ·- Referat na temat zadań or- . skich w POM i stan przygoto-

ganizacji ZMP w POM wy- wań do wiosennej akcji siew-współpracy z przedsiębior- głosił przewodniczący ZW nej. 
stwami budowlanymi oraz ZMP, tow. Stępień. Mówca 
komitetami blokowymi I do. szeroko ~analizował dotych­
mowymi. Postanowiono rów- czasową pracę kół ZMP-ow­
nież zwrócić się do Frezy- skich . POM i obszernie omó­
dlum Rządu z wnioskiem o wił zadania, stojące przed 
p rzyznanie\ dodatkowych .kre- ZMP w dziedzinie walki o u­
dytów na remonty łódzkich, mocnienie i rozszerzenie spół­
domów dzielczo,;ci produkcyjnej na 

W związku z 10 rocznicą wsi. 

Obs3erne przemówienie wy­
głosił I sekretarz KW PZPU 
tow. Stasiak. 

Po dyskusji odbyło się uro­
czyste przekazanie proporca 
prz.~hodniego ZW ZMP przo­
duj ·1cym traktorzystom POM z 
Rawy - Mazowieckiej. 

Na zaifończenie narady ze­
b- ~; uch walili tekst listu do 
Prezydenta R. P., towarzysza 
Bolesława Bieruta oraz apel, 
wzywający ZMP-owców-trak-

ZMIANJ\ SIEDZIBY ZARZĄDU 
IJZIELNICO\VEGO LPŻ LODZ -

ZACH OD 

Za 1·ząd Woj~wództ,va Grodzkle­
F.O Ligi Przyjaciół żołnierza rn. 
Łodzi podaje do wiadomości. te 
Zarząd DzielniCo\vy Lódz-Zachód, 
obejmujący dziełn{ce: Sródmieś­
cie-Pray,·a I Górna-Prawa, prze­
niósł się do lokalu przy Al. Koś­
ciuszki ifł, nr telet. 110·88. 

DZIELNICOWE ZARZĄDY 
BUDYNKOW ~HESZKALNYCH 

PRZYJMUJĄ sn;ARGI 
I ZAŻALENIA 

Mieszkańcy domów ad1ninistro­
wsnYch przez MiejSki Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w codzlen· 
nym &\vym tyciu napotykaJą na 
''riele usterek w pracy adm!nt. 
sti-atorów, 1ozorców itp. Miesz­
k&ńcy mają również wiele pro­
jektów mogących wpłynąć na po­
prawę stylu pracy MZBM. Czę­
sto jednak nie wiedzq. gdzie się 
skierował' z zażaleniem albo gdzie 
zgłosić swój projekt usprawnia­
jacy, 

PONIEDZIALEK, 3 MARCA 
1952 r. 

Adre~y siedzib po~zczególnych 
dyrekcji c;ą wywle~zone we wszy­
stkich domach zarządzanych pr7.CZ 
MZBM lub u dozorcó\Y posesji. 

DYŻURY APTEK 

o puchar CRZZ 
Koła sportowe na tereni<! 

Lodzi przejawiają coraz większą 
ruchliwpść. Szczególnym wzię­
ciem wśród młodych robotnic 

Dzisiejszej nocy dyturują na· i robotników cieszy się piłka 
.iępuJące apteki: Obr Stallngra· siatkowa. Nic więc dziwnerlo, 
du 15, Pabianicka 218, Jaracza 32, ~ 
Stalina 50, Wróblewsk iego 54. Ko- że do ostatniego turnieju o pu· 
pernika 26, pjotrkov.:ska 67.• Plac char CRZZ zJ!łosiła się impo. 
Koście lny 8, Al. Kosc1usz.k1 48. · ·1 ·· • d · b d 
Dyżur potot.nlczo-glnekologlcz· nu1ąca l osc ruzyn, o pona 

ny: dzisiaj dyżuruje przez całą 270. 
dobę szpital im. d" H. Wolf, uJ . Najlepiej przyj!otowane te· 
l,aglewnicka 3ł . I chnicznie przebrnęły przeE \i· 

to eliminacyjne i wczoraj ro· 
zegrały spotkania finałowe. W 
wyniku tych walk pierwsze na miejsce w siatkówce kobiecej 
zdobyła drużvna kola sporta· 
wego przy Zakł. Przem. Pa­
pierniczego. 

PANSTWOWY TEATR WOJSl<A 
POLSKIEGO - godz. 19 - „zem­
sta" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - 11 Pociag do Marsylii" 

TEATR PINOKIO - godz. l7 -
„Guliwer w krainie lil iputów" . 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Brunatna pajęczyna" 
godz. 18. 20 

BAŁ.TYK - 11 Zaręczyny Korinny 
Schmidt" - godz. 16, 18, 20 

\Y/ konkurencji mężczyzn naj. 
lepszym zespołem okazała się 
drużyna kola sportowego przy 
Centrali Tekstylnej. 

Z wiązek Radz1ecki 
członkiem UCI 

Po szeregu zwycięskich me­
C7ÓW o mistrzostwo ligi ko­
szykowej, „Spójnia" na włas­
nym boisku, doznała porażki 
w spotkaniu z „Kolejarzem" 
10strów). Nie znaczy to by­
najmniej, źe łodzianie nie 
przywiązywali wielkiej wagi 
do tego meczu i -nie walczyli 
ambitnie. Wręcz przeciwnie, 
robili wszystko, aby passę 
swych zwycięstw utrzymać. 
żle jednak rozwiązali ten po· 
jC'dynek takty,cznie. Krycie 
było fatalne, dyspozycja strza­
łowa pozostawiała wiele do 
iyczenia. Przy podawaniu pi­
łek stracono ich wiele na rzecz 
przeciwnika. 

„Kolejarz" grał szybko, ale 

Mistrzostwa świnta 
w jeździe figurowej na łyżwach 

PARYŻ. - W Paryżu zakoń· 
rzyły sie mistr.zostwa świata 
w jeździe figurowej na ly~· 
w ach. 

W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła Francuzka, Biel!, przed 
Klopfer (USA). W konkuren· 
cji mężczyzn pierwsze miejsce GDYNIA - Program natikowo­

oświatowy 10-32 - godz. 17, 18. 
l9. 20. 21 : 

PARYŻ K M' d zajął Button [USA] , a w jeździe 
·. - ong~~s tę ~Y: ! parami zwycięzyło małżeń 

Program dla najmłodszych -
godz. 15.30 

Mf,ODA GWARDIA (dla mlodz.) 
nKulisy ringów" - godz. 16, 18. 
20 

narodowe) F~derac11 Kolar~lnei siwo Falk [Niemcy Zach.). 
(UCI), obradurący w Paryzu z j __ _ 
udziałem delegatów 19 państw, , • 

powstania PPR. Rada Nar"- „Głównymi formami pomocy 
dowa m Łodzi uchwaliłB państwa dla rolniczych spół­
przemianowa~ie dwóch ulic dzielni produkcyjnych - po­
- a mianow1c1e ul Napiór- wiedział tow. Stępień - są 
kowskiego na ulice Stefana. Państwowe Ośrodki Maszyno­
Przybyszewskiego i ul Strzel· we, c:lające możność stosowania 

Do 15 k lł ietnia 
nowoczesnej t.-chniki przy u-

l praw'" roli. N . terenie nar;~e-

f f . _. d d • go wo wódz twa mamy 11 ta-
olo~rłl te uu owo ow I kic_h ośrodków, w kt~rych pra-

:orzys.tów Państwowych O- 14 ~12504A~~~Jani~NP'.3 :!.30 ~.~~~~;: 
srodkow Maszynowych całego mi czo lgów„ _ odc. 1. 14.50 Sty· 
kraju do podejmowania zobo- 1 lizowana polska muzyka ludowa. 
wiązań produl,~yjnych dla 115.15 Audycja PCK dla chorych. 

· bk" g przo 15.30 AudycJa dla świetlic dz1e-

MUZA - ,.Niedżwledż" - godz 
l8, 20 

POLONIA - „Bez adresu" 
godz. 16.30, 18 .3 01 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Burmlstr> 
Anna„ - godz. 18, 20 

dokonał przyjęcia nowych Del egac1 a kolarzy 11o•sluch 
czi oni< ÓW federacji. • 'h j d p 'a 
Związek Radziecki został WyJeC 8\8 O aryz 

przyjęly do UCI jednogłośnie. WARSZA w A - 29 lutei;o 
br. wyjechała z Warszawy ~o 
Paryża delegacja polska na 
Kongres Miedzynarodowej Fe­- po <•enacb ulgowych cu.ie 260 ZMP-owcow. Po-

wierzono wam niezwykle za-

spra wnego . I szy _te o . - - cięcych. 16.00 „ wszechnica Rad to­
pro~ adzen1a s1ewow wiosen- wa " r. 1s,20 ,,z m ikrotonen1 przez 
nvch. m·a.sto i wieś". 16 .35 Koncert ży­

REKORD - „Raczek się sp01-
n1a" - godz. 18, 20 

ROBOTN!K (dla mlodzleży ) 
„Dzielny Gajczi" - godz. 17, 19 

ROMA - „Hrabia Monte Chri­
sto", n seria - godz. l8, 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - nle· 
czynne 

W myśl zarządzenia Mini­
ster<twa Hand;u Wewnętrz­
nego przedlużonv zosta ie do 
dnia 15 kw~tnia br termin 
korzvstan ia z u Igowych cen 
za zdięcia do dowodów oso­
bi stych 

W okresie tvm cena zdjeć 
do dowodów osobistych u. 
tn;vmana będzit> w dotych­
czasllwej wysokości, tj. zł 4 
za 3 sztuki. 

Ccnv zdjęć do innych do 
kttmentów pnbierane są wg 
obowiązujących cenników. 

Odczyty matu~lne 
w MDt< 

Chcąc okazać pomoc mt0-
dzieży składaiacej w bieżą­
cym roku s1.kolnym egzaminy 
ma'uralne. Mlo1zirżowv Dom 
Kulturv w porozumieniu z 
Wydziałem Oświatv i z;-:. ZMP 
ro~noczvn~ w marcu cykl od­
cz' \Ó\\ dl" młod~ieżv klas 
jt>dena,tvch sz1 ;ol ogólno-
ks,\4łrą<:vch ostatnich klas 
szkt\l zawndnwvch i uc1.n iów 
kJn• siórlmv~h 

Oc:kzvtv tP wvr!la'7.RĆ będą 
w sa li te;iti„ln<>j MDI< pro· 
fesorowie łódzkich uczt>lni 
BI iższvch ,;zc>eg.>łńw udziela­
j a •ekretariaty szkolne oraz 
MDK. 

~~~~~~~~~~~~~-

h I ~„HD • Nowa a a targowa 1v1 

otwarta zostanie na Placu N1epod legł ości 
P(zebudowa olbrzymiej h<t- - się do uspra"'.n ienia zaoi:::i­

li targowej MHD na Placu trzenia ludności zamteszku.i4-
Niepodleglości dobiega ,uż cej południ·'.)Wą dzielmcę mia. 
końca. Otwarcie iei proje!<- sta. 
towane jest już w pierw>zej 
połowie marca br Znajd7.i*'! 
iut::ij pomieszczen ie kilk:i· 
dziesiat sklepów i stoisk z ar­
tykułami przemysłowymi i 
spożywcz:vmi. W środkowej 
części hali wybudowano 20 
spe<:jalnych betonowych >t')­
isk przeznaczonych do spr'.e­
dażv artvkulów rolnych, przy­
wotonych Pr7.ez chłopów do 
miasta. Będzie to duż.vm urlo­
godni"cniem dla !(ospcdy ó do­
nvJwvch kture dotycl1c7as ·.v 
dm tar11,owe w cz;is1e n;e•JfJ: 
gody me mcgly dokonywac 
zakupów na targowisku :>/~. 
tomiast · rolnicv przyw0żący 
swe produkty do mias1a po 
sorzedaży w hali MHD dro­
biu, nahialu waPvw I owo­
ców bedą mogli na mie.i<~u 
;,anneitrv"v;::ić .-;1e tv notr?Pbne 
im rlrtvkułv nrze1nv-=łrnve. 

Hala targowa MHD na 
Placu Niepodległości berlzie 
nierws7a tego roMa iu w f,o­
dzi i niewątpliwie przyczyni 

Wnętrze hali targowej MHD 
na Placu Niepodleglości . Na 
pierwszym planie stoiska 'i.la 
clt!opów przywoiacyclt do mia­
sta proclul ·,, rolne. 

czen dla szkół przodujących w 
pracy społecznej. 16.50 Muzyka 
ludowa. 17,00 Wiadomo!;ci popo· 
łudniowc. 17,05 „ Odpowiedzi fali 
~9'". 17,15 Reportaz aktualny. 17,25 
Muzyka kompozyto rów polskich. 
17,45 Mówimy o Konstytucji. 17.55 
Muzyka taneczna . 18,20 AudycJa 
z cyklu: ,,Plan 6-letni". 18,:łO 
„\Yszechnica Rad 10\va" 11. l8159 
,,Sluchamy muzyki" - aud. słow­
no-muzyczna. 19,15 11Siedem dnt 
S[Jortu todzkiego". 19,30 tvluzyka 
i aktualności. 20,00 Koncert. 20.40 
Audycja literacka 21,00 Dz iennik. 
21 30 „Pozna emy projekt Kon <ty­
tuc3i". 21.40 P . Czajkowo;:k1: „Cze­
rewiczki" - opera, 23 .50 nst:=itniP. 
wiadomn~c1. 

STYLO\VY - •1Szalony lotnik" -
godz. 18, 20 

SWlT - 11 Bogaty plon" - godz. 
18, 20 

TATRY - „Alarm" - godz. 16, 
l8, 20 

\.VlSLA - "Jak hartowała su: 
.ial" - godz. 16, 18, 20 

\VOLN.OSC .- "'Na arenie" 
godz. 16, 18, 20 

Wł.OKNIA RZ - rueczynne z po· 
w0ctu remon tu 

Z AC 'łĘTA - „Podd a ny" - godz. 
18, 20 

--------- ~R 
Zawiadamiamy zaldady pracy. org.ani zacie. 
społeczne. sekoły. że 

PLAKATY ZAWIERAJĄCE WYBRANE AR· 
TYl{Uł..Y PROJEK1'U KONSTYTUCJI POL· 
SIHEJ RZECZl' POSPOLITEJ LUDOWEJ 

~ą ju7 d<J nRbyc ia w ks ;1;garn' ach. przy ul ul ·. Piotrkow­
skiej 49 i 149 Stalina 47 Z1rn'n:k1ci 124, NMp:orkowsk1t>­
go :io. Pabianick iej 212 . Wigury 2 i Pl. I<ościelnvm 8. 

. 671-K 

Tkaczy kortowvch . ma1sl rów 
f.ortow ycb, skręcark 1 cero· 
wa<ik1, iZpulark1 I robotmk ~ w 

~o,podarczych zatrudnią na· 
t1·chm1ast Zaldady Przemysłu 
Wełnianego im. W. Łuknsiń· 
skiego, Lódż ul. Nowotki 83·~5 
Z~ło•zenia o,obi•te przv1m.J1e 
Oz;al P<>r<onalnv. 5ń'} K 

1

1 cia, tkarza na kierownil1a 
c1a,tkarn1 w Swieradow1e Zdro · 
1u la trudni od zaraz Powszecb 
na Spółdzielnia Spożywców "' 
Mirsku, powiat Lwówek Slą<k• 
llpo•a-T.cn ie z~odnie z umową 
zbiorową. Mieszkanie za,-• 
wnione . Podania kierować d: 
K„mórki Kadr PSS w M1r<k•1 
i:-owiat Lwówek Sląski. 644 K 

li Liga bokserska 
„Włókniarz" II 

dia" II 12:8. 
- „Gwar- deracji Kolarsk;ej CUCI). W 

,.Górnik" - „Spójnia" 11 :9. 
, Kolejąrz" II - „Stai" II 

:4:6. 

skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele władz kolar­
stwa polskiego-Cieślak Sta­
nisław i Jóźwiak Wacław. 

Powrót polskiej ekipv olimpijskiej 

W dniu l marca 1952 l"Oku. wróhla Cs 'i.o War"aw11 
pol:;ko ol~ip o!impi.iska. 

NA ZDJ'CCIU: repreientnntki P 01slrt ia OUmpirrd >ie: (o1 
lewej): Kndelska, Grn<:ltolska i Kowalska - w czasie 

powitcmia na dworcu. 
CAF - fot. Knnnrackl 

nadzwyczaj spokojnie, str:z.e­
lając przy tym często i cel­
nie. Zwycięstwo gości było za­
służone. 

Najlepiej wypadli Mocek i 
Nowacki. 

Punkty dla zespołu zwycię­
skiego zdobyli: Spalony i Mo­
CE'k po 18, Nowacki 17, Sitek 
- 9. oraz Cieluch i Perski 
pe 2. 

Dla „Spójni" najwięcej 
punktów zdobył Przywarsk.I 
- 16, e dalej Kasiński - 14, 
Hoszewski i Chrzanowski po 
!tl, Jaskółowski 5 oraz Gro­
mulski i Szor po · 1. 

Zawody prowadzili dobrze: 
ob Ujma z Warszawy i Cze­
kalski z Łodzi. 

Pozostałe wyniki 
„Spójnia" (Gdańsk) 

„Gwardia" (Kraków) 32:60. 
„Ogniwo" (Kraków)-CWKS 

(W-wa) 45:41. 
„Kolejarz" (W-wa) - „Ko­

lejarz" (Poznań) 39:31. 

TABELA 
„Spójnia„ (Łódź) 18 15:3 961:79ł 

„Gwardia" (Krak.) 17 11:6 824:689 
,,Ogniwo) (Krak.) 
('WKS (W-wa) 
AZS (W-wa) 

17 !0:7 733:731 
16 9:7 8!1:761 
18 9:9 809:850 

8:10 16(:823 

1:8 705:731 
7:9 710:728 

„ Wlóknlarz„ (L.) 18 

„KoleJarz" (Ostr.) 16 
,,Stal" (Poznań) 16 
„Kolejarz" (W-wa) 17 6:11 771;852 
"JColejarz" (Pozn.) 17 

„Spójnia" (Gd.) 16 

Finał 

6:11 692:779 

f:l2 628:83ł 

Mistrzem Polski w koszy­
kćwce żeńskiej została „Spój­
nia'" (W-wa) po zwycięstwie 
nad „Gwardią" (Kraków) 50:36 
(34:17). 

Co przyniosła 
niedziela? 

W Poznaniu drużyna pilkar. 
ska „Stali" pokonała 2:1 kra­
kowskiego „ Włókniarza'", kló­
rv wystąpil w najsilniejszym 
skladŻie . 

W spotkaniu bokserskim czę· 
slochowskie „Ogniwo" uległo 
łód,kiemu .. Ogniwu" 6:10. 

W siatkówce męskiej „Gwar· 
dia" Katowice odnio~ła zwy­
cie ;two nad łódzką „Gwardią" 
3' 

W slalomie otwartym w kon­
kurencji kobiet zwyciężvla 
Bąkówna (Zakopane]. natomia.<t 
w konkurencji mężczyzn -
Brala (Zakopane). 

W meczu ping-pon~owym 
repre1eotacja Krakowa uległa 
repr. Łodzi 6:4, a w meczu re· 
wanżcwvm pokonała Łódż 6·4. 

W ramach zawodów pływac· 
kich o mi•lrzoslwo stnlicv mlo· 
da zawodniczka warszaw•ka, 
\Y/ erak•o. pobiła siary rekord 
P<'l•ki na 100 m st. dow Czas 
nc>wego rekordu wynosi 1 ·15,2. 
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